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a/. Gazda triumfatorem
&ERUN-PI&M-WAm VII etapu

VII etap jubileuszowego Wyścigu Pokoju, Praga— Bri:o, 
zwany nie tylko przez Polakó w „czarnym etapem”, ze 
względu na bardzo liczne, trudne i słynne kopce i ostre wi­
raże, okazał się tym razem dla nas szczęśliwy. Pasmo nie­
powodzeń reprezentantów barw biało-czerwonych zostało

lera, Francji — Carton i Descom- 
binona, Belgii — De Breukera i 
Dierckena, oraz pozostałych groź
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Do roku 1963 zakończenie prac

przełamane.

Dramatyczna, bardzo emocjo 
nująca walka, najciekawszego 
z dotychczasowych etapów, ro 
ze grana przy dobrej i słonecz­
nej pogodzie, przyniosła nam. 
wbrew horoskopom, piękny 
sukces. Sukces mało spodzie­
wany, gdyż zarówno indywi­
dualny i zespołowy.

Triumfatorem jednego 8 
najdłuższych etapów, wyno­
szącego 220 km, został nasz

mi na czele. Brak w niej Pola-
ków. Idą 
minuty w

w oddaleniu około 2 
kilkuosobowej grupie.

reprezentant 
Gazda.

Stanisław

niejszych 
Holendra 
Hoehna.

Od 130

naszych przeciwników
De

km
stawka idzie

Waarda i

po starcie 
razem. Na

odżywczym nie wszyscy

Niemca

cała ta 
punkcie 
korzysta

nad regionalnymi pianami województw
Według przewidywań, do 1980 r. produkcja przemysło­

wa wzrośnie co najmniej 5.5-krotnie. Liczba ludności Pol­
ski powiększy się do ok. 385 min. Tylko te dwie liczby 
wskazują na różnorodność i wielkość problemów, które 
stają obecnie przed twórcami planów perspektywicznych, 
oraz ich bazy — planów regionalnych, stanowiących pod­
stawowy warunek równomiernego rozwoju gospodarczego 
każdej części kraju.

. Rozpoczęły się 
„Dni Wrocławia"

.9 bm. rozpoczęły się dorocz­
ne obchody „Dni Wrocławia”, 
które trwać będą przez cały 
tydzień. W środę na sesji rady 
narodowej m. Wrocławia zo­
stały wręczone nagrody arty­
styczne i naukowe miasta oraz 
odznaczenia „Budowniczego 
Wrocławia”. Program tegorocz 
nych „Dni” jest niezwykle 
atrakcyjny. M. in. we Wro­
cławiu odbędzie się festiwal 
teatralny, w którym uczestni 
czyć ma 12 teatrów z całego 
Śląska i ziemi Lubuskiej.

Z okazji XV rocznicy po- 
wtania wrocławskiego oddzia 
łu ZI.P zorganizowany zosta­
nie wieczór autoiski, w któ­
rym obok pisarzy Śląska wy­
stąpią także „dawni Wrocła­
wianie” — Anna Kowalska, 
Stanisław Dygat i Wojciech 
Żukrowski.

Poza tym w stolicy Dolnego 
Śląska odbędzie się wiele im­
prez sportowych, rozrywko­
wych, zabaw, festynów wy­
staw itp. (PAP)
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Jak poinformował przedsta 
wiciela PAP dyrektor zespołu 
planów perspektywicznych Ko 
misji Planowania przy Radzie 
Ministrów, dr Józef Zaremba, 
nowa wersja tych planów znaj 
duje się obecnie w opracowa­
niu. Przewiduje się, że perspek 
tywiczre plany rozwoju woje­
wództw powinny być opraco­
wane do końca 1963 r. Obok 
planów regionalnych woje­
wództw na warsztacie znajdu ­
ją się także plany regionalne 
tzw. makroregionów, a więc 
grup województw, pomiędzy 
którymi występują szczególnie 
mocne powiązania gospodarcze 
i przestrzenne. Tak np. w peł­
nym toku znajdują się prace 
nad planem regionu śląsko- 
krakowskiego. Ukończono w 
zasadzie studia dla tzw. re­
gionu morskiego obejmjącego 
obszar woj. szczecińskiego, ko 
Szalińskiego, gdańskiego i ol­
sztyńskiego.

Duże znaczenie przywiązuje 
się do planów regionalnych 
części województw tj. obsza­
rów, które w bieżącym 5-le- 
ciu i najbliższej perspektywie 
będą terenem szczególnie po­
ważnych inwestycji przemysło 
wych Zaawansowane są pra .e 
nad planem regionalnym Płoc 
ka, Rybnickiego Okręgu Wę­
glowego, Turoszowskiego okrę 
gu energetycznego, regionu 
Warszawy, Krakowa, Łodzi i

innych. Prace te są. szczegól­
nie ważne i pilne bowiem pla 
ny regionalne powinny bvć 
opracowane w terminach wy­
przedzających poważnie pro­
ces inwestowania.

Ostatnia grupa planów —. to 
plany regionów pogranicznych. 
Prawidłowe opracowanie tych 
planów, a w nich zwłaszcza 
takich problemów jak gospo­
darka wodna, sieć energetycz­
na, transport, łączność, turysty 
ka, wymaga udziału i uzgod­
nień z krajami sąsiednimi.

PAP

Do etapu Praga — Brno wystar­
towało 106 kolarzy. Na trasie mieli 
do pokonania wiele wzniesień, 
sięgających około 600 m ponad p. 
m. Po kilku kilometrach, odna- 
dają dwaj kolarze: Duńczyk i Buł 
gar. Na 10 km kilku zawodników 
inicjuje pierwszą ucieczkę, następ 
ną na 23 i na 50 km. Wszystkie 
zortały szybko zlikwidowane. Po 
raz czwarty usiłowało się urwać 
kilku kolarzy z bardzo w tym 
dniu aktywnymi Belgami. Szcze­
gólnie szybki jest de Breuker — 
który wygrywa pierwszy lotny fi­
nisz na 71 km w miejscowości — 
Caslav; przed Moiceanu — Ru­
munia i Kovevem — Bułgaria. — 
Krótko potem, Holender, Wesse- 
ling, doznaje w zderzeniu poważ 
nej kontuzji nogi, wycofuje się z 
wyścigu i zostaje przewieziony do 
szpitala.

Na 106 km tworzy się czołówka 
z Belgami, Rosjanami i Rumuna-

ku 1960 
tkaniny

Na zdjęciu: zwycięzca VII etapu 
Stanisław Gazda

ją z posiłku, jadą dalej. Na 50 
km przed stolicą Moraw — Brnem 
czołówka ma za sobą duży pele- 

(Dokończenie na str. 2)

Bielsko eksportuje 
do 42 krajów

Zjednoczeniu Przemysłu 
Wełnianego w Bielsku Białej od­
była się narada dyrektorów przed 
siębiorstw i aktywu gospodarcze­
go, na której omówiono wyko­
nanie zadań eksportowych w ro­
ku 1961 oraz przedyskutowana 
możliwości wykonania zwiększo­
nych zadań 1962 roku. W roku 
ubiegłym wyeksportowano 17 pro­
cent ogólnej produkcji tkanin 
wełnianych do 42 krajów (w ro-

eksportowano
tylko

Zjednoczenie
do 26

bielskie 
krajów).

dostarcza 80 proc.
ogólnej ilości eksportu materia­
łów wełnianych do krajów kapi­
talistycznych.

br. produkcja eksportowa
tkanin ma wzrosnąć o 5 procent 
w tym największy wzrost przewi 
dziany jest w eksporcie do Iraku, 
Libanu, Syrii i Finlandii. (PAP)
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Demonstracja w Lizbonie 
Policja portugalska otworzyła 
e wtorek ogień do uczestników 

demonstracji antyrządowej, która
W Leonie- Wskutek 
ataku policji salaza- 

z h.s lpj> jedna kobieta została 
nvch 3 C° naimniej 5 osób ran- 
jL ’ " centrum Lizbony słychać 

0 Ponad godzinną strzelaninę.

Przeciwko dyktaturze
wtorek rozpoczął się strajk 

tu n"' 80 studentów uniwersyle 
gmarhdrycJki.ego’ którzy okupują 
nvch wydziału nauk ekonomicz- 
ki " 1 Poetycznych. Strajk pro­
stu °Wa,ly został na znak prote- 
Polir3^eC*wko brutalnym atakom 
strapi frank*stowskiej na demon- 
Biom e stu^entów oraz aresztowa- 
his,n’ • d,okonanym przez władze 
““Pańskie.

Za?tębia

Ralsze strajki
15 tysięcy górników

węglowego AsturiisSi? ^r^cę’ w Pó,nocnei H'- 
tysip/ adal strajkuje około 45 
Eórnik r°botników i 40 tysię ;y 
rZa Sp0W'.Fala strajkowa rozsze- 
Stra^i/ .gównie w rejonie Bilbao.
Siników. tam Obecnie 35 tys. ro-

Pomylił się 
^ŚWietlaJ9Cy 

fi)m ' ,n San Francisco 
lata aina R®snaisa, „1 
kasety"- Marienbadzie”, pomylił 
Wig ‘ 1 Przez 10 seansów widzo- 
druea^ a d,3!' trzecią część przed 
z krvt„i,n' Publiczność, ani żaden 
kj - kow nie zauważyli pomyl-

■ w jed- 
। słynny 
.Zeszłego

Jesiotr o wadze 105 ką
•Jesiotr „

złoWi 105 kg został
b«naju^ Drzcc* kilkoma dniami w 
"egiersk-'W pobliżu południowo- 
miau ° m’asta Paks. Ryba 

cm długości. .

Burza gradowa 
nad Dąbrową Tarnowską
Wielkie szkody w sadach 

i na pulach
O niespotykanym nasileniu 

burza gradowa nawiedziła 8 
bm. — w godzinach przedwie­
czornych — powiat Dąbrowa 
Tarnowska w woj. krakow­
skim. Przez blisko półtorej go 
dżiny na wsie i osiedla w re­
jonie Zabne — Dąbrowa Tar­
nowska — Radgoszcz lały się 
strumienie wody. Ulicami Dą­
browy Tarnowskiej, woda pły­
nęła niemal, jak w korytach 
rzek. Spowodowało to zalanie 
wielu mieszkań i piwnic. — Z 
brzegów wystąpiły również po 
toki i strumyki, które zalały 
pola uprawne i sady.

Burzy towarzyszyły opady gra­
du, który grubą warstwą pokrył 
ulice Dąbrowy Tarnowskiej oraz 
pobliskie wsie i osiedla. Waga kul 
gradowych dochodziła <jo 5 dkg. 
Grad wyrządził olbrzymie szkody 
w sadach i na polach.

Niemal doszczętnie ogołocone 
zostały z barwnego kwiecia gru­
sze, wiśnie i śliwy. Niemal do­
szczętnie ścięte zostały tytonie, 
stratowane buraki i rzepak. Do­
tkliwe szkody wyrządziła również 
burza w'śród gęstych plantacji po­
midorów. Tylko na dwóch upra­
wach w mieście Dąbrowa Tarnów 
ska całkowicie zniszczonych zosta 
ło blisko 5 tys. krzewów pomido­
rów.

Opadom deszczu i gradu towa­
rzyszyły wyładowania atmosfe­
ryczne. Od piorunów powstały po­
żary.

Również nad woj. kieleckim sza 
lały gwałtowne burze, połączone 
z niezwykle silnymi wyładowania 
mi atmosferycznymi. Od uderze­
nia piorunów powstało kilkana­
ście pożarów. (PAP) .

Przygotowania do realizacji 
uchwały X Plenum KC PZPR
W realizacji uchwały X Plenum KC PZPR w sprawie 

rozwoju i przyspieszenia postępu technicznego w przemy­
śle maszynowym szczególną wagę przywiązuje się do prac 
w przedsiębiorstwach produkcyjnych — podstawowych ko­
mórkach w ogólnogospodarczym postępie technicznym.

Są z nimi: Zieliński i Gazda. Lot­
ny finisz na 128 km, w miejsco­
wości Bedrichov, wygrywa za­
wsze groźny w ataku, Sajdchuzin 
(ZSRR), przed Hoehnem (NRD/ 
i Gazdą (Polska).

Od tej chwili 16-osobowa grupa, 
która już nie zagrożona, pędzi jak 
szalona, stale powiększając róż­
nicę czasu dzielącą ją od główne­
go peletonu. W grupie tej mamy 
m. in. po dwóch reprezentantów 
Polski — Zielińskiego i Gazdę, 
ZSRR — Melichowa i Sajdchuzi- 
na, Rumunii — Moiceanu i Zieg-

Jeszczę w tym miesiącu w 
licznych zakładach odbędą się 
wspólne posiedzenia komite­
tów partyjnych i rad robotni­
czych, poświęcone przygoto­
waniom do konferencji samo­
rządu robotniczego, które ob­
radować mają w czerwcu.

KSR-y zajmą się oceną reali­
zacji planu postępu technicznego 
w poszczególnych zakładach oraz 
zadaniami przedsiębiorstw, wy­
nikającymi z X Plenum KC 
PZPR. Stanie się to podstawą do 
dyskusji na tych konferencjach 
nad opracowaniem planów zamie­
rzeń technicznych na rok przy­
szły. Dobre przygotowanie przy­
szłorocznego planu powinno obe­
cnie stanowić najważniejsze za­
dania zakładu. Charakterystycz­
nym novum jest to, że po raz 
pierwszy zamierzenia w zakresie 
postępu technicznego w zakładzie 
mają być przedyskutowane i skon 
kretyzowane przed innymi czę­
ściami planu (np. w zakresie in­
westycji, produkcji, zagadnień 
ekonomiczno-finansowych). Po­
zostałe części planu zakładowego 
powinny bowiem w pewnej mie­
rze wynikać z programu technicz 
nego. Oczywiście, wszystkie czę­
ści planu zakładowego zatwier­
dzane będą łącznie.

W pracach nad planem tech 
nicżnym przedsiębiorstw na 
1963 r. weźmie udział nie tyl­
ko aktyw fabryk, ale i specja­
liści zainteresowanych biur 
konstrukcyjnych, instytutów

naukowo-technicznych, cen­
tral handlu zagranicznego, 
zjednoczeń, a także fabryczne 
organizacje NOT. kluby tech­
niki i racjonalizacji. (PAP)

A. Zawadzki zwiedził 
wystawę „20-lecie P?R“ 
9 bm. przewodniczący Rady 

Państwa — Aleksander Zawadzki, 
wraz z małżonką zwiedził otwartą 
w Muzeum Historii Polskiego Ru­
chu Robotniczego wystawę pt. 
„20-lecie PPR”.

Aleksander Zawadzki z zainte­
resowaniem obejrzał ekspozycję 
wystawy oraz dokumentalne fil­
my z okresu okupacji i drugiej 
wojny światowej. (PAP)

Oberlaender 
żąda odszkodowania 

50 tys. marek odszkodowania 
domaga się od redakcji i wydaw 
nictwa tygodnika ”,,Die Tat” or­
ganu Związku Ofiar Faszyzmu 
były minister do spraw przesie­
dleńczych — Oberlaender.

Żądanie swoje — donosi obu­
rzony tygodnik — Oberlaender 
motywuje tym, iż na skutek kam 
panii prowadzonej przeciwko nie 
mu przez wydawnictwo zmuszo­
ny był ustąpić ze swego stano­
wiska. co naraziło go na poważ­
ne straty materialne. Żądanie to 
— stwierdza tygodnik — jest tym 
bezczelniejsze, iż do tej pory nie 
zapadł bynajmniej wyrok w to­
czącym się od miesięcy procesie 
przeciwko wydawnictwu „Die 
Tat” o rzekome zniesławienie 
Oberlaendera. Pierwszy termin 
procesu o odszkodowanie wyzna­
czony został na 21 maja. (PAP)

Lot Powersa nad ZSRR 
nie był przypadkiem

Wysłanie lotnika amerykań­
skiego Powersa w misji szpie 
gowskiej nad Związek Radziec 
ki na 2 tygodnie przed konfe­
rencją na najwyższym szcze­
blu nie było przypadkiem, 
lecz świadomym posunięciem 
podyktowanym obawą, że zła­
godzenie zimnej wojny unie­
możliwi dalsze loty „U-2”. Po 
wyższą rewelację — doncsi 
waszyngtoński korespondent 
PAP red. H. Zwiren — znaj­
dujemy w najświeższym nu­
merze tygodnika , Look”, któ­
ry publikuje streszczenie wy­
danej niedawno w USA ksiaż 
ki pt: „Afera samolotu U-2”. 
Jej autorami są dwaj dzienni 
karze amerykańscy Thomas 
Ross i David Wilse. (PAP)

IS
SPOTKANIA
Teatralne?

Temperatura
Festiwalu wzrasta

Występy Teatru im. Juliusza Osterwy z Lublina oczeki­
wane były z dużą niecierpliwością w Kaliszu, przede wszy­
stkim przez wzgląd na to, że nie było tu dotąd za wiele 
niespodzianek i każdy teatr, o którym się trochę mniej wie, 
może taką niespodziankę sprawić.

Most „Europa"
Tak nazywa się najwyższy most 

w Europie, budowany obecnie w 
dolinie rzeki Siei (Austria) na au­
tostradzie, łączącej miasto Inns­
bruck z siecią włoskich autostrad.

Most ten, o długości około 700 
metrów, będzie oparty na czterech 
żelazobetonowych filarach, z któ­
rych najwyższy ma 150 metrów 
wysokości.

Największa odległość między fi­
larami wyniesie 200 metrów. Na 
tym odcinku most będzie się wzno 
sił aż 190 metrów nad lustrem rze 
ki.

Obecnie budowniczowie kończą 
betonowanie filarów. Most zosta­
nie oddany do użyitku przed Zimo 
wymi Igrzyskami Olimpijskimi, 
które odbędą się w Innsbrucku 
w lutym 1964 roku. (PAP)

Zimnowojenne 
pozycje Adenauera

Przed odlotem do Bonn po dwu 
dniowej prowokacyjnej wizycie w 
Berlinie zachodnim, kanclerz Ade 
nauer obecny był we wtorek na 
przyjęciu w stowarzyszeniu pra­
sy zachodniej. Odpowiadając na 
pytania Adenauer zajął jeszcze 
bardziej zdecydowane pozycje 
zimnowojenne niż poprzedniego 
dnia na konferencji prasowej. 
Kanclerz manifestował wręcz »wo 
ją niechęć wobec toczących się 
wstępnych rozmów amerykańsko- 
radzieckich w sprawie Berlina za 
chodniego. Nie wierzy on w moż 
liwość utworzenia międzynarodo­
wej kontroli nad wolnym dostę­
pem do Berlina zachodniego i w 
ogóle w żadne porozumienie.

Adenauer powtórzył demagogi­
czne Żądanie likwidacji posunięć 
obronych NRD z dnia 13 stycznia 
1962 roku. Adenauer nie widzi tak 
że najmniejszej potrzeby zawar­
cia paktu o nieagresji między 
NATO a Układem Warszawskim.
poniewż jak powiedział
NATO z natury jest.„ paktem 
obronnym. (PAP) - .

Lublin w zeszłym roku za­
pisał się dobrze w pamięci 
widzów, otrzymał nagrody — 
oczekiwanie miało więc w pod 
tekście nadzieję na powtórze­
nie sukcesu. Zresztą teatr lu­
belski do festiwalu solidnie 
się przygotowywał, o czym 
świadczy chociażby sam do­
bór sztuk.

Lublinianie wystawili bowiem 
sztukę Eugene O’Ńeilla „Księżyc 
świeci nieszczęśliwym” oraz sztu 
kę Emmanuela Roblesa „Mont­
serrat”. O’Ncill znany jest pol­
skim widzom. Autor ma wyczu­
cia sceny, konstruuje popisowe 
role. Jak napisano w programie 
przedstawienia „dzieła O’Neilla 
noszą na sobie piętno głębokiego 
przejęcia się tragedią grecką, u- 
* worami Ibsena i Stringberga. Są 
one nie tylko owocem talentu, 
ale i rozległych doświadczeń ży­
ciowych i scenicznych autora”.

Teatr z Lublina przeprowadził 
sztukę w sposób interesujący, doj 
rżały. Zasługa w tym reżysera 
Jerzego Rakowieckiego, scenogra­
fów: Liliany Jankowskiej i Anto­
niego Tosty, oraz aktorów, zwła­
szcza całej trójki prowadzącej 
tzn. Aleksandra Aleksego (Phil), 
Danuty Nagórnej (Josie) i Hen­
ryka Bisty (Jim).
Drugim przedstawieniem lubel-

skim był „Montserrat” Roblesa. w 
przekładzie Henryka Rostworow­
skiego. Autor z pochodzenia Hisz­
pan — należy jednak jak Picasso, 
do francuskiej kultury. Urodził się 
w r. 1914 w Oranie, studia koń­
czył w Algierze. „Montserrat” 
jest debiutem dramaturgicznym 
Roblesa, który zjednał mu szeroką 
popularność w świecie.

Szuka ma charakter polityczny i 
chociaż akcja rozgrywa się w ro­
ku 1812, w Wenezueli, swoją pro­
blematyką i wymową ideową do­
tyka spraw i czasów współczes­
nych. Przeważa bowiem problem 
odpowiedzialności za czyny, wy­
nikające ze ślepiej uległości wo­
bec wojskowego rozkazu.

Rzecz reżyserował Lech Komar- 
nicki. scenografię projektował Je­
rzy Torończyk, w sztuce wystę­
pują tacy aktorzy, jak Stanisław 
Mikulski czy Jan Machulski, któ­
rych znamy z zeszłorocznych Snot 
kań Kaliskich.

Zdaje się że lublinianie nie 
zawiedli oczekiwań widowni 
przedstawienia ich były górą 
co oklaskiwane. Swoją koleją 
— ciekawe — który z teatrów 
zyska największą ilość gło­
sów w plebiscycie widzów, bo 
i taką okazję zapewnili publi­
czności organizatorzy Kali­
skich Spotkań Teatralnych

" (ef)

Premier Gerhardsen 
w Waszyngtonie

We wtorek w późnych godzi­
nach wieczornych przybył do Wa 
szyngtonu premier Norwegii Ger­
hardsen. Spędzi on 2 dni w sto­
licy USA, przeprowadzając roz­
mowy z prezydentem Kennedym 
na temat sytuacji międzynarodo­
wej, problemów NATO, Wspólne­
go Rynku i spraw interesujących 
oba kraje. (PAP)

Brytyjczycy 
byli ludożercami?
Czy istnieli ongiś ludożercy w 

Anglii? Nam jest to naturalnie o- 
bojętne, ale brytyjska komisja 
inspekcji zabytków historycznycn 
postawiła sobie właśnie takie py­
tanie i zleciła znalezienie odpo­
wiedzi służbie patologii minister­
stwa spraw wewnętrznych.

Rzecz w tym, że niedaleko Zam 
ku Windsorskiego znaleziono dwie 
ludzkie czaszki pomieszane z koś­
ćmi zwierzęcymi w sytuacji wska 
zującej na pewne swoiste powią­
zania kulinarne, w których przód 
kowie Brytyjczyków mogli gusto­
wać 5 ty?Ł lat temu, (PAP)
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Poważny rozwój i dalsze możliwości 
handlu polsko - amerykańskiego

| marginesie Mizyiy minisira TrąmpczyńsLiego w USA

8 bm. o godz. 20 (czasu lokalnego) minister handlu zagra­
nicznego PRL, Witold Trąmpczyński wylądował na lotnisku 
Idlewild w Nowym Jorku rozpoczynając 10-dniową wizytę 
w Stanach Zjednoczonych.

Kilka ostatnich lat przynio­
sło poważny rowói w handlu 
Polski ze Stanami Zjednoczo­
nymi. Rozwój ten zapoczątko-

Znaleziono zwłoki 
nieznanej kobiety
Dnia 5. V. br. około godz. 22.30 

w Poznaniu-Rataje w pobliżu ul. 
Wioślarskiej znaleziono zwłoki ko 
biety przejechanej przez tramwaj, 
której tożsamości dotychczas nie 
zdołano ustalić.

Rysopis: wiek do 20 lat, 
Wzrost 150 cm, szczupłej budowy' 
ciała, włosy ciemnoblond, krót­
kie, twarz szczupła owalna, oczy 
brązowe, nos średni prosty, wą 
ski, czoło wysokie, wypukłe, pa­
znokcie rąk i nóg malowane lakie 
rem czerwonym.
Opis ubioru: chustka na głowę 
nylonowa w kwiatki czerwone, 
niebieskie i liliowe, płaszcz gra­
natowy zapinany na jeden rząd 
krytych guzików, kołnierz płasz­
cza duży, okrągły, swetr modra- 
kowy z długimi rękawami z przo 
du zapinany na guziki, suknia 
wełniana granatowa, rękawy 3/4. 
halka stylonowa siatkowa, koloru 
różowego, u dołu falbanka z ko­
ronką, reformy białe trykotowe, 
pończochy stylonowe, półbuty skó 
rżane seledynowe na niskim ob­
casie.

Przy denatce znaleziono bilet 
ha przejazd pociągiem osobowym 
od stacji Środa Wlkp. do stacji 
Poznań Główny z datą 4. V. 1962 r, 
oraz gotówkę w ilości 1,50 w bi­
lonie.

Ktokolwiek zna tę kobietę pro­
szony jest o osobiste zgłoszenie 
się w KW MO Poznań, pokój 257 
lub telefoniczne zawiadomienie na 
nr 444-11, wewnętrzny 186 lub 629, 
albo poinformowanie najbliższej 
jednostki MO.

wał udzielenie Polsce w roku 
1957 z funduszów przeznaczo 
nych na forsowanie amerykan 
skiego eksportu rolnego kredy 
rów w sumie ok. 400 min. 
dolarów przede wszystkim na 
zakup nadwyżek produktów 
rolnych. Dzięki tym kredytom 
import Polski ze Stanów Zjed 
noczonych, który w roku 1956 
obracał się w granicach 2,5 
min. dolarów, już w roku na­
stępnym zwiększył się do ok. 
55 min. dolarów, a w roku 
ub. wyniósł ok. 120 min. dola­
rów.

Polska importuje ze Stanów 
Zjednoczonych przede wszystkim 
zboża (pszenica, jęczmień), ba­
wełnę i tłuszcze roślinne. Oczy­
wiście, nasze potrzeby nie ogra­
niczają się do tych artykułów i 
import z USA obejmuje również 
maszyny i urządzenia, zwłaszcza 
dla przemysłu hutniczego (cyn- 
kownia blach w Hucie im. Leni­
na), dla przedsiębiorstw przemy­
słu spożywczego, dla przemysłu 
tekstylnego, do produkcji opako­
wań itd., ale rozmiary tego impor 
tu ogranicza warunek, że w Sta­
nach Zjednoczonych, za maszyny 
i urządzenia płacić musimy go­
tówką, podczas gdy w innych 
krajach przemysłowych Zachodu 
korzystamy z kredytów średnio i 
długoterminowych.

W zawartym w ubiegłym mie­
siącu porozumieniu między Pol­
ską a Stanami Zjednoczonymi — 
dostawy kredytowe bawełny i ry­
żu związane zostały z zakupem 
gotówkowym tychże towarów. 
Tak więc uzyskanie środków de­
wizowych na pokrycie bieżących 
potrzeb importowych i na spłatę 
zobowiązań kredytowych posiada 
dla dalszego rozwoju wymiany 
handlowej między obu krajami na

der istotne znaczenie. Jedyne roz 
wiązanie, to wzmożenie polskiego 
eksportu do Stanów Zjednoczo­
nych.

Nasz eksport do USA wynosił 
w roku 1956 ok. 23,5 min. dola­
rów. W roku następnym, w prze­
ciwieństwie do importu, wzrósł 
nieznacznie, osiągając w'artość 26 
min. dolarów, a w roku 1961 
zwiększył 'się do 35,5 min. dola­
rów. Jak widać, tempo wzrostu 
eksportu jest w porównaniu z 
importem niepomiernie niższe. 
Przywrócenie z końcem roku 1960 
cofniętej nam w roku 1952 klau­
zuli największego uprzywilejowa­
nia, nie odegrało, jak dotąd, po­
ważniejszej roli. Eksport do Sta­
nów w roku ubiegłym zwiększył 
się w porównaniu z rokiem 1960 
o ok. 12 proc., podczas gdy w od­
niesieniu do ogółu przemysłowych 
krajów zachodnich, zwiększyli­
śmy nasz wyw'óz o ok. 17 proc.

Na słabsze tempo wzrostu 
eksportu wpłynęły niewątpli­
wie ograniczenia administra­
cyjne w Stanach, hamujące 
przywóz z Polski niektórych 
towarów (m. in. ozdoby choin­
kowe i cement). Ale trzeba też 
powiedzieć, że i wysiłki tak ze 
strony naszego przemysłu, jak 
i handlu zagranicznego w kle 
runku wprowadzenia na ry­
nek amerykański towarów 
polskich nie były dotychczas 
wystarczające. A jest to prze­
cież jeden z najchłonniejszych 
rynków świata.

W 17 rocznicę zwycięstwa

Wspomnienia 
dni chwały 

i słowa przestrogi
9 maja narody Związku Ra 

dzieckiego, żołnierze Armii 
Radzieckiej i Marynarki Wo­
jennej obchodzili 17 rocznicę 
zwycięstwa nad faszystowski­
mi Niemcami.

O heroicznym c yynie naro­
du radzieckiego pisze na ła­
mach „Prawdy” marszałek 
Związku Radzieckiego R. Ma­
linowski.

Minister obrony ZSRR stwier­
dza, że losy drugiej wojny świa­
towej rozstrzygnęły się nie w pu 
styniach Afryki i nie w „ekscen­
trycznej wojnie” na Zachodzie, a 
na radziecko-niemieckim froncie, 
który przykuł do siebie ponad 
dwie trzecie sił zbrojnych faszy­
stowskich Ńiemiec.

Droga do zwycięstwa była nie­
zwykle ciężka.

Obecnie Związek Radziecki — 
pisze marszałek Malinowski — i 
inne kraje obozu socjalistycznego 
dysponują potężną siłą, i — jak 
przyznają stratedzy Zachodu — 
dziś kraje socjalistyczne są sil­
niejsze od mocarstw imperiali­
stycznych.

Posiadamy teraz taką potęgę 
wojenną, która pewnie ochrania 
państwowe interesy naszej ojczy­
zny — oznajmia minister obrony 
ZSRR. Nasze rakiety międzykon- 
tynentalne i globalne, dotrą, jeśli 
zajdzie po temu potrzeba, z wiel 
ką dokładnością do każdego pun­
ktu kuli ziemskiej. Rakiet takich 
jest u nas pod dostatkiem.

— Jesteśmy przeciwko wojnie 
— konkluduje marszałek Malinow 
ski — szczerze pragniemy znisz­
czenia wszystkich nagromadzo­
nych środków broni jądrowej, 
zlikwidowania sił zbrojnych, urze 
czywistnienia powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia pod surową 
kontrolą międzynarodową.

Zanim powitamy kolarzy
Uczestnicy XV Wyścigu Pokoju zbliżają się do Poznania, 

15 maja będzie miastem etapowym. Po raz trzeci spoty^ 
ten zaszczyt. Dotychczas zawsze miasto nasze znajdowało się w a‘ 
łówce, a że stare przysłowie mówi: „do trzech razy sztuka*’ > Wl(( 

m,ejsC1tym razem nie pozwolimy sobie sprzątnąć pierwszego
sprzed nosa. Łatwo powziąć taką uchwałę, trudniej ją zreałb 
wać. Wszystko wskazuje jednak, że mamy pełne szanse — *
nasz cel.

osi^(

niepokojące rozmiary zbrojeń Katangi
Raport który zaskoczy! kota

Sekretarz generalny ONZ U Thant otrzymał tajny raport 
w sprawie zbrojeń Katangi. Raport ten wywarł bardzo silne 
wrażenie w kołach ONZ i dyplomatów, którzy zapoznali się 
z nim. Oto co raport podaje:

Z procesu dr Wowczaka

Czy gra warta świeczki?
Drugi dzień procesu dr. Stefana Wowczaka, oskarżonego m. in. 

O przekroczenie swych uprawnień w celu osiągnięcia korzyści ma­
terialnych, wypełniły zeznania świadków. Z ich wyjaśnień wy­
nika, że oskarżony na pewno nie był lekarzem, którego można 
określać jako Judyma. '

Za usługi trzeba było Wowcza- 
kowi słono płacić. Nasuwa się py­
tanie: co z jakością tych usług? 
Jeśli chodzi o badania okresowe 
pracowników, to budzą one za­
strzeżenia. Wowczak nie dokony­
wał bowiem koniecznych badań 
pomocniczych. Wicedyrektor Woj. 
Stacji San. Epid. zeznał, że spra­
wa ta została skierowana do ko­
misji kontroli zawodowej.

A co z mikroklimatem? Zda­
niem śwd. prof. Marii Boguszew­
skiej, kierownika Katedry Higie­
ny Pracy AM w Warszawie na­
dania takie są pożyteczne, przy 
czym należy ich dokonywać w sze 
rckim zakresie.

W przypadku dr. Wowczaka na 
suwa się jednak wątpliwość. Na 
badanie mikroklimatu wydatko­
wano grubo ponad 200 tys. zł, ale 
wykorzystanie zebranych materia 
łów było minimalne. Zastanawia­
jąca jest ta beztroska w szafowa­
niu społecznymi pieniędzmi. Nie 
znalazł się nikt, ktoby konkret­
nie ustalił z oskarżonym plany i 
koszty badań. Wszystko toczyło 
się w atmosferze pełnej niedopo­
wiedzeń. Prowadzono luźne roz­
mowy, wyrażano nieobowiązują- 
cą aprobatę samej idei badań, a 
tymczasem Wowczak nie czeka­
jąc na zatwierdzenie swych pro­
jektów zbierał żniwo.

Na jakiej podstawie wypłacano 
oskarżonemu pieniądze? — pytał 
przewodniczący Sądu m. in. kie-~ 
równików zakładów mleczarskich.

— No, bo zażądał...
— Bo przyszedł rachunek, z za­

leceniami, by to i owo uspraw­
nić, więc kwota 2.950 zł nie wy­
dawała się wysoka, (ak)

Hazardzistka
Prokuratura m. Poznania pro­

wadzi śledztwo przeciwko Marii 
Ratajczak, b. kolektorce punktu 
Toto-Lotka przy ul. Starołęckiej.

Ustalono, że w okresie zaled­
wie kilku tygodni Ratajczak za­
garnęła 10.500 zł na sdKodę PP 
„Totalizator Sportowy”. Przestęp 
stwo zostało dokonane w ten spo 
sób, że wprowadzano do gry zna­
czne ilości . kuponów, nie płacąc 
za nie. Poprzednio Ratajczak 
czerpała pieniądze na grę z in­
nych źródeł. M. in. ofiarą hazar- 
dzistki padło małżeństwo S., od

którego Ratajczak wyłudziła 26 
tys. zł. Brała pieniądze jako po­
życzkę w związku z wyjazdem 
do Warszawy, remontem mieszka 
nia, mankiem i kradzieżą w kio­
sku. Zwykle kolektorka posyłała 
po pieniądze swojego 11-letniego 
syna, zaopatrując go w odpowie­
dnio spreparowany list.

Ofiarami oszustki padły jeszcze 
inne osoby. lrIorian R. pożyczył 
Ratajczakowej 3.000 zł, Aleksan­
der Z. 1.000 zł, Zdzisław B. — 
1.800 zł. Do tego ostatniego Rataj 
czak zwróciła się z prośbą o dru­
gą pożyczkę w kwocie 3.000 zł. Za 
groziła przy tym, że jeśli nie o- 
trzyma pieniędzy popełni samo­
bójstwo.

Prokuratura m. Poznania pro­
si, by osoby, które wiedzą coś o 
dalszych przestępstwach Ratajcza 
kowej, zgłosiły się w Prokuratu­
rze (Młyńska Ha, pok. 23, w go­
dzinach od 8—12). (ak)

1) agenci Czombego zaku­
pili bardzo wielkie ilości bro­
ni i amunicji w NRF, Szwaj­
carii i Belgii. Ta broń i amu­
nicja przedostała sie do Ka­
tangi via Rodezja. Jest to 
broń najbardziej nowoczesna, 
w skład której wchodzi ciężka

Dalsze zamieszki 
w Wenezueli

Według donierień z Caracas, we 
wtorek wieczorem w stolicy kra­
ju doszło do demonstracji i starć 
z policją. Na skutek brutalnego 
zaatakowania demonstrantów 
przez policję i wojsko, 6 osób od­
niosło rany. W pobliżu uniwersy­
tetu przez kilka godzin było sły­
chać strzelaninę.

O zamieszkach donoszą również 
z miasta Bolivar, gdzie doszło do 
starć między studentami a policją. 
Również tu kilka osób zostało ran 
nych.

Policja, na polecenie prezyden­
ta Betancourta, prowadzi dalsze 
masowe aresztowania wśród prze 

eiwników obecnego rządu. (PAP)

Przed dwoma dniami odbyło się 
posiedzenie Komitetu Etapowego, 
na czele którego stoi zastępca 
przewodniczącego RN m. Pozna­
nia — Władysława Klawitter. — 
Wszystko jest w zasadzie przygo­
towane na godne przyjęcie kola­
rzy, alę nie znaczy to równocze­
śnie, że w porównaniu z innymi 
miastami, bardzo poważnie współ­
zawodniczącymi o palmę pierw­
szeństwa, wystarczy to, co dotych 
czas zrobiliśmy. Są jeszcze za­
kłady pracy na terenie naszego 
miasta, które nie wpłaciły na kon 
to Komitetu ani jednej złotówki 
na nagrody, nie wszystkie rady 
dzielnicowe potrafiły zmobilizo­
wać zakłady, leżące niedaleko tra 
sy do przygotowania pomysłowej 
dekoracji. To są, pozornie, dro­
biazgi, ale będą one miały nie 
małe znaczenie w ogólnej ocenie 
Poznania, podobnie jak porządek 
na trasie, zachowanie się publicz­
ności na stadionie itp. Spodzie­
wamy się jednak, że wspomniane

sprawy nie będą naszą najsłabj 
stroną i nareszcie wywalczy? 
zwycięstwo etapowe.

artyleria i samoloty. Dalsze 
transporty broni są w drodze;

2) w Katandze wybudowano ■ 
nowe lotniska. Dzięki temu j 
biali najemnicy mogą swobod | 
nie przyjeżdżać do tej prowin- I 
cji. Niektóre z tych lotnisk za- I 
liczają się pod względem wy- i 
ekwipowania do najbardziej 
nowoczesnych lotnisk wojsko 
wych świata;

3) do Katangi przyjeżdża 
stale i regularnie bardzo wie.u 
najemników, wśród których 
poważne miejsce zajmują 
zbrodniarze z OAS.

4) trust „Union Miniere” na­
dal płaci podatki i sumy na­
leżne z tytułu eksploatacji bo­
gactw Katangi nie rządowi 
centralnemu ale Czombemu, 
umożliwiając mu w ten spo­
sób zakup broni i sprowadza­
nie najemników. W rzeczywi­
stości Czombe zbrój ąc Katan­
gę wykonuje zalecenia trustu.

Raport ten tłumaczy dlaczego 
Czombe w rozmowach z Ado- 
ulą odmawiał jakichkolwiek 
kompromisów, dlaczego mimo 
podpisania umowy w Kitona 
nadal bronił „niepodległości” 
Katangi. (PAP)

Start do III MWP
Jutro, kiedy kolarze XV Wyści­

gu Pokoju odpoczywać będą po 
trudach ośmiu etapów, w Pozna­
niu, 75 chłopców, reprezentują­
cych 5 dzielnic, wystartuje do tra 
dycyjnego, cieszącego się bardzo 
dużą popularnością — III Małego 
Wyścigu Pokoju, organizowanego 
przez redakcję „Expressu Poznań 
skiego”, WKZZ, POZKol i Dziel­
nicowe Rady Narodowe. Uroczy­
ste otwarcie tej, przyjemnej im­
prezy nastąpi w piątek o godz. 
15.45 przy ulicy Czesława. Na­
stępnie młodzi kolarze przejada 
na ul. Bema, gdzie odbędzie się 
start ostry o godz. 16.20. Pierw­
szy etap ma 15 km, a trasa jego 
prowadzi przez ul.: Marchlewskie 
go, Zamenhofa, Podwale, War­
szawską, Bałtycką, Gdyńską na 
boisko Polonii ńa Głównej. Repre 
zentanci poszczególnych dzielnic 
mają następujące numery starto­
we i kolory koszulek: Grunwald 
nr 1—15 (niebieskie); Jeżyce nr 20 
—35 (czarne); Nowe Miasto nr 40 
—55 (czerwone); Stare Miasto 
nr 60—75 (białe); Wilda nr 80-95 
(zielone). Każdą dzielnicę repre­
zentuje 15 kolarzy. Zakończenie 
piątego, czyli ostatniego etapu 
nastąpi na Stadionie im. 22 Lip­
ca, tuż przed przyjazdem kolarzy 
na metę XII WP. (boi)

ftideao-
• 12 i 13 bm. odbędą się w Kru­

szwicy centralne regaty wioślar­
skie. Weźmie w nich udział liczna 
ekipa zawodników wielkopolskich.

O W akcji zdobywania kółek 
olimpijskich prowadzą Katowice! 
przed Warszawą, Poznaniem, Kra­
kowem i Bydgoszczą.

• Juniorki MKS Gniezno, w me 
czu o mistrzostwo okręgu poznań 
skiego w piłce -ręcznej pokonały 
zawodniczki gorzowskiego Znicza 
7:2.

Adenauer w Berlinie
O

ficjalną reprezentację Republiki Federal­
nej na terenie Berlina zachodniego Ade­
nauer zazwyczaj pozostawiał prezyden­
towi Luebkemu. Nominalna głowa pań­

stwa zachodnioniemieckiego, rezydująca od cza­
su do czasu w berlińskim pałacyku „Bellevue” 
demonstrować ma wobec świata, że Bonn uwa­
ża Berlin zachodni za integralną część NRF, 
a cały obszar Niiemieckiej Republiki Demokra­
tycznej za obiekt swoich roszczeń.

Jeśli tym razem sam Adenauer udał się do 
Berlina amerykańskim bombowcem, to przede 
wszystkim dlatego, że w Bonu uznano moment 
za odpowiedni dla bardziej skoncentrowanej ak­
cji politycznej.

Adenauer obrał dwa wydarzenia za tło swoich 
berlińskich wystąpień: rozmowy radziecko- 

amerykańskie i ostatnią sesję Rady NATO w A- 
tefnach. Pierwsze, niepokoją koła polityczne 
Bonn możliwościami bardziej realistycznego po­
dejścia USA do kwestii Berlina i problemów 
bezpieczeństwa w tej strefie Europy. Drugie, 
znacznie poprawiło samopoczucie kanclerza, 
który wyraźnie porzucił zachowywaną dotych­
czas rezerwę wobec ostatnich amerykańsko-boń- 
skich kontrowersji i przeszedł do jawnej ofen­
sywy z najbardziej „sztywnych” pozycji.

Nie przypadkiem Adenauer mówił w Berlinie

z najwyższym zadowoleniem o wynikach ateń­
skiej sesji NATO, szczególnie zaś chwalił sekre­
tarza tej organizacji — Stikkera. Ateny posunę­
ły NRF o poważny krok naprzód, jeśli chodzi 
o uzyskanie większego niż dotychczas wpły­
wu na atomową politykę USA. Stikker nato­
miast wyróżnił się w Atenach wystąpieniem wo­
bec dziennikarzy, w którym jeszcze przed roz­
poczęciem obrad ostro zaatakował przypisywany 
Amerykanom plan paktu o nieagresji pomiędzy 
państwami NATO i Układu Warszawskiego.

Okoliczności te uznano w Bonn za dobry punkt 
wyjścia dla frontalnego wystąpienia prze­

ciwko toczącym się, na ogół pomyślnie, rozmo­
wom radziecko-amerykańskhn w sprawie Ber­
lina. W tej sytuacji wizyta Adenauera stanowi 
coś więcej, aniżeli jedną z wielu demonstracji 
be lińskich z udziałem bońskich dygnitarzy. Jest 
to podwójna prowokacja i nodwójne wyzwanie: 
pod adresem Związku Radzieckiego, który sta­
nowczo odrzuca pozbawione wszelkich podstaw 
roszczenia NRF do suwerennych praw w Ber­
linie; pod adresem amerykańskich sojusz­
ników, których znane, choć dotychczas oficjal­
nie nie ogłoszone propozycje w jakiejś mierze 
przyczyniły się do stworzenia lepszego klimatu 
dla konstruktywnych negocjacji między Wscho­
dem i Zachodem.

(W. B.)

O zainteresowaniu, jakim Cje. 
się wyścig w Poznaniu, świaa? 
chociażby setki telefonów Co 
dakcji z pytaniami o sytuacje?
trasie, o datę i trasę przeja?
kolarzy przez nasze miasto, j? 
nadto — jak nas informuje
mitet — już dzisiaj jest bar<jzJ
duże zainteresowanie bileuJ 
zbiorowymi. Wiele zakładów'^ 
żyło już zbiorowe zamówieni, 
Dla informacji podajemy, Ze b. 
lety w przedsprzedaży nabyy? 
można w placówkach „Orbisu* 
przy ul. Głogowskiej, Placu Woi. 
ności i Armii Czerwonej oraz 
„Turyście”, ul. Wodna 23. zam* 
wienia zbiorowe dla zakładów 
cy należy składać w WKKFiT\ 
Plac Kolegiacki 17, od godz. km, 
w pok. 104, a od godz. 15.30-1?j 
w pok. 109.

Równocześnie komunikujemy 
karty wolnego wstępu — wydam 
przez WKKFiT, nie będą ważnej 
mecie XII etapu. Bilety wymień, 
ne można odbierać w WKKFiTj 
pok. 109.

Szczegóły o przejeździć kolarzy 
przez województwo poznańskie,, 
raz przez Poznań podamy 
bliższym czasie.

Sukces Gazdy

n 
u

tl

w Brnie a
(Dokończenie ze str. 1) * 

ton, w którym jadą wszyscy 
lacy, mając ponad 7 minut prą. ■ 
wagi. 3 f

Z dużego peletonu odrywa sit 
czterech zawodników z posiada. 0 
czem żółtej koszulki liderem wy, 
ścigu — Nijdamem, lecz ucieczka 
szybko zostaje zlikwidowana. n

Na kilka kilometrów przed ® 
Brnem, na gładkiej, asfaltowej V 
szosie wzmaga się tempo, docho- r 
dzi chwilami do 60 km/godz. Ko­
larze naciskają coraz silniej u; 
pedały. Tempa nie wytrzymuj 
Bułgar Kotev i pozostaje w tyk 
podobnie jak De Waard.

Wśród olbrzymich braw rozgry­
wa się na stadionie dramatyczny 
finisz, po zażartej walce wygri 
Stanisław Gazda przed Węgren 
— Meygerdi, Rumunem — Moi- 
ceanu i ZSRR — Melicho™
Nieoficjalny czas zwycięzcy - 
6.10.12.0. godz. Zieliński znalazł 
się w pierwszej dziesiątce. Pola­
cy nadrobili wiele cennych minut 
i ruszyli po VII etapie w ogólnej I 
punktacji na trzecie miejsce u r 
ZSRR i Belgią, wyprzedzając NRD j 
i Holandię. Zołtą koszulkę przył- j 
dzieje prawdopodobnie radziecki ( 
kolarz — Sajdchuzin.

Kolarze wystartują dzisiaj * 
VIII etapu Brno — Gottvaldowo- ■ 
137 km. '

Informacji telefonicznych o sy- ! 
tuacji na trasie, jak codziennie I 
udzielać będziemy od godz. U 
Prosimy telefonować pod 

nr 654-88 ] |

INDYWIDUALNIE js
PO VI ETAPACH 1

o VI eliminacja do motocros- 
sowych mistrzostw świata w kat. 
250 ccm. odbędzie się 26 i 27 bm. 
w Zabrzu. Podczas imprezy odbę­
dą się międzynarodowe zawody 
w kat. 125, 175 i 500 ccm.

® W Gdańsku otwarto wypoży­
czalnie samochodów osobowych 
dla posiadaczy prawa jazdy. Opia 
ta za godzinę jazdy wynosi 30 zł.

® W kolarskim wyścigu dookoła 
Hiszpanii bardzo dobrze jadą dwaj 
Francuzi z pochodzenia Polacy 
Stabliński i Graczyk. Po 11 etapach 
Stabliński jest trzeci.

® Celem wyłonienia wspólnej re 
prezentacji Niemiec na le^koatle 
tyczne mistrzostwa Europy w Bel 
gradzie, eliminacje odbędą się w 
Pradze i w Malmoe.

1. Nijdam (Holandia)
2. Czerepowicz (ZSRR)
3. Ampler (NRD)
4. Pietrow (ZSRR)
5. Sajdchuzin (ZSRR)
6. De Breuker (Belgia)
7. ZIELIŃSKI (POLSKA)
8. Hellemans (Belgia)
9. Melichow (ZSRR)

10. Eckstein (NRD)
11. De Waard (Holandia)
12. Ruiner (Austria)
13. Moskwin (ZSRR)
14. Juszko (Węgry)
16. Moiceanu (Rumunia)
17. Carton (Francja)
19. Wiedemann (NRD)
20. Kapitonow (ZSRR)
15. FORNALCZYK (Polska)
18. BEKER (POLSKA)
21. GAZDA (POLSKA)
31. KUDRA (POLSKA)
75. DOMAŃSKI (POLSKA)

26:1U f 
26:151' U 
26:U->
26:115 
26:11-! 
26:11-11 
26:l!i 
26:115 
26:15-1 
26:2lJ 
26:21'1
26:215
26:215 i'
26:21’
26:215
26:21-5 
26:23'5 
26:23'5 
26:2!'! 
26:»< 
26:23' 
26:^ 
27:1°

t

KLASYFIKACJA DRUŻYN0”
PO VI ETAPACH

Apel Lecha
Zarząd KKS Lech Poznań na o- 

statnim zebraniu podjął jednomy 
ślną uchwałę, wyrażającą podzię 
Iłowanie i uznanie zdecydowanej 
większości widzów za wzorowe za 
chowanie się podczas i po meczu 
l/ech-Lechia, potępiając równocze 
■^lie grupę szowinistów, która usi 
łowała zakłócić spokój i zniewa­
żyć trójkę sędziów. Dzięki pomocy 
MO zaprowadzono lad.

Jak wynika z uchwały, KKS 
Lech wniósł protest do PZPN od­
nośnie powyższego spotkania, ze 
względu na uchybienia przepisów, 
których dopuścił się sędzia Kania 
w czasie gry.

KKS Lech gorąco apeluje o wzo 
rowe zachowanie i pełne zdyscy 
plinowanie publiczności podczas 
niedzielnego meczu z bytomską 
Polonią. (x)

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Holandia 
ZSRR 
Belgia 
NRD 
POLSKA 
Austria 
Węgry 
Rumunia 
CSRS 
Francja

11. Bułgaria
12.
13.
14.
15.

Anglia 
Jugosławia 
Szwecja 
Dania

16. Maroko
17. Finlandia
18. Tunezja
19. Norwegia
20. ZRA

78:5*' 
78:5* 
78:55 
78:51 
79J1' 
73:11 
79:1* 
79111 
7SS 
79^ 

yj:!' 
79:iŁ 
801 
81:21 2?’ 

8,:1i 
& 

106*1'

KLASYFIKACJA o 
NA NAJAKTYWNIEJSZE1*

KOLARZA
49 P *1. Czerepowicz (ZSRR) pi1

2. Nijdam (Holandia)
3. Pietrow (ZSRR) ,, pi1
4. ZIELIŃSKI (Polska) ' pjl
5. Sajdchuzin (ZSRR) pH
6. Ampler (NRD) , pi'-

13. FORNALCZYK (Polska) 1
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jolki wodne współorganizatorem produkcji
Rozmowa z mgr. Wacławem Lulo

bliża się zjazd aktywu spółek wodnych, na 
którym omówione zostaną dotychczasowe 
osiągnięcia w woj. poznańskim i zadania 
na najbliższe lata. Rozmawiamy na ten 

temat z zastępcą kierownika Wydziału Rolnic­
za i Leśnictwa Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — mgr. Wacławem Luto.

■ ^lówi się ostatnio o po- 
aktywizacji spółek 

Mch- Czyżby nie pra^~ 
^■aly orie w naszym wojewodz 
licie najlepiej

Na 816 zarejestrowanych 
wodnych rozwija obec- 

Sie działalność gospodarczą 
Lad 560. Aktywizacja spó- 

wodnych nie jest jedynie 
Lazem chwili, ale koniecz- 

ścią> wynikającą z dwóch 
iasadniczych przyczyn. P o 
ierwsze — melioracje 

można przeprowadzać tylko 
.rzy pomocy organizacji spo­
rnej, zwanej spółką wodną. 
Państwo inwestuje ogromne 
sumy U6’3 mlck zł wynoszą 
jakładv krajowe na meliora­
cje w br- — PrzyP- MK) w zie- 
U znajdującą się we włada­
niu prywatnym. Po drugie 
- budowa urządzeń meliora­
cyjnych nie łączy się z podzia­
łem własnościowym, zależy od 
konfiguracji terenu i spływu 
wód. W związku z tym urzą­
dzenia te muszą być własno­
ścią wspólną. Budowane są na 
wniosek większości użytkow­
ników w danej wsi, nawet 
przymusowo, gdy wymagają 
tego okoliczności.

Dlatego też potrzebna jest 
organizacja rolnicza z osobo­
wością prawną, odpowiedzial­
na za swoją działalność gospo­
darczą, która zapewni odpo­
wiedni poziom konserwacji u- 
rządzeń melioracyjnych. Taką

rolę mogą spełnić jedynie 
spółki wodne, które będą 
wspólnie użytkowały maszy­
ny potrzebne do konserwacji. 
Ich zadaniem jest prowadze­
nie drobnych napraw i wy­
miana zepsutych urządzeń.

— Te zadania mieściły się 
w dotychczasowych obowiąz­
kach spółek wodnych. Na czym 
polega więc innowacja?

— Na tym sprawa się nie 
powinna kończyć. Zbudowa­
nie i konserwacja urządzeń 
jeszcze nie wystarczą, aby 
państwu opłacały się nakła­
dy włożone w melioracje. Cho 
dzi o prawidłową eksploata­
cję tych urządzeń. Spółki 
wodne powinny zająć się za­
gospodarowaniem zmelioro­
wanych obszarów, a więc pod- 
siewem łąk, wykorzystaniem 
pomp, deszczowni, nawadnia­
niem ściekami (jak np. dzieje 
sie to w pow. trzcianeckim), 
mechanicznym zbiorem siana, 
suszarnictwem, jednym sło­
wem — produkcją i zbytem 
siana.

Marny już godne uwagi przykła­
dy takiej działalności. Najlepiej 
pracują spółki wodne w powiecie 
gnieźnieńskim. Od trzech lat ist­
nieje tam nawet Związek Spółek 
Wodnych. Podobny powstał ostat 
nio w powiecie poznańskim, a w 
powiecie rawickim znajduje się 
w stadium organizacji. Związek 
kieruje brygadami, dokonującymi 
konserwacji urządzeń, zakupuje 
cięższy sprzęt, na co nie mogły­
by sobie pozwolić poszczególne

spółki, a także utrzymuje mecha­
ników. Dochody 60 spółek wod­
nych, zrzeszonych w Związku w 
Gnieźnieńskiem, wyniosły w 1061 
roku 1.270 tys. złotych, z tego 
1,200 tys. złotych pochodziło ze 
składek członkowskich. Udało się 
zaoszczędzić blisko 100 tys. zło­
tych na wydatkach administra­
cyjnych. Ponad 000 tys. złotych 
wykorzystano na roboty melio­
racyjne; na oczyszczenie DO kilo­
metrów rowów, naprawienie kilo­
metra) przepustów, 11 kilometrów 
zbieraczy drenarskich, odbudo­
wanie 25 studzien kontrolnych, 
naprawę 171 tzw. wylotów. Na 
szczególne wyróżnienie zasługują 
spółki wodne w Mierzewie, Wę­
gorzewie, Lednogórze i Arkusze- 
wie.

Nie wszędzie jednak tak 
wygląda eksploatacja urzą­
dzeń melioracyjnych. Trudno­
ści napotykamy w powiatach 
wschodnich: kaliskim, kol­
skim, tureckim, a nawet tak 
rolniczo rozwiniętych jak: go­
styński, leszczyński czy wol- 
sztyński. Wykonano nakładem 
kilkunastu milionoów złotych 
inwestycje melioracyjne w po 
wiecie kaliskim: jazy w doli­
nie Prosny, w Jarzębnikach i 
Kościelnej Wsi. Tymczasem 
nie powstają tam spółki wod­
ne, które by wykorzystały te 
melioracje podstawowe. Do 
tej pory 2 tysiące hektarów 
łąk pozostaje niewykorzysta­
nych. Sporo winy za ten stan 
rzeczy ponoszą gromadzkie ra 
dy narodowe, zwłaszcza radni, 
komisje rad, aktyw społeczny.

Dlatego też wyłania się po­
trzeba rozszerzenia uprawnień 
i zadań spółek wodnych, zmia 
ny przepisów prawa admini­
stracyjnego. Mówi o tym za-

golnie wskazane w dolinie 
Noteci. Dużą rolę w organizo­
waniu produkcji może odegrać 
współdziałanie spółek wod­
nych z przemysłem mięsnym 
i spółdzielczością mleczarską. 
Takie przykłady już mamy w 
powiecie«chodzieskim i trzcia- 
neckim, gdzie prowadzi się 
opas bukatów. Zadaniem spól 
ki wodnej jako organizatora 
produkcji na terenach zme­
liorowanych powinno być nie 
tylko opiekowanie się poszczę 
gólnymi użytkownikami, ale 
również wiązanie przemysłu
przetwórczego 
cową.

Nieodzowna 
współpraca z

z bazą surow-

jest przy tym 
kółkami rolni-

czymi gdyż działalności spó­
łek wodnych nie można od­
rywać od całości spraw pro­
dukcyjnych i gospodarczych 
wsi. Współdziałanie może po­
legać m. in. na tworzeniu 
sekcji łąkarskich w kółku rol­
niczym itp.

Z innych elementów wspom 
nianego rozporządzenia na­
leży wymienić przepis o zróż­
nicowaniu opłat za urządze­
nia melioracyjne, a także za 
inwestycje melioracyjne w 
stawach rybnych. Wszystko 
po to, aby spółka wodna stała 
się nie tylko instytucją go­
spodarki wodnej, ale żeby 
była organizatorem wspólnej 
produkcji działalności rolni­
czej na zmeliorowanych tere­
nach.

Rozmawiała:
MARIA KEMPARA

w PO/iyKtWAKIW„Humoreska44
12

ni
wyczyszczono 
Potem długie 
dza:

kwietnia br. na łamach „Kuriera Polskiego uka­
zała się humoreska Anatola Potemkowskiego pL 

Tużurek". Oto w skrócie treść utworu: Do pral- 
chemicznej przybywa starszy pan. Pyta czy 
tużurek oddany w 1892 roku. Konsternacja, 
poszukiwanie. W końcu ekspedientka stwier-

— Jest! Ale koledzy z pra- prezes Sądu Wojewódzkiego,
cowni nie zdążyli jeszcze 
oczyścić. Bardzo przepra­
szam”. „Drobiazg — oświad­
cza klient. — Nie ma o czym 

mówić. Wpadnę za parę lat, 
żeby się dowiedzieć...”
Cóż, życie stwarza humore-

prokurator Wojewódzki, po­
seł na Sejm PRL, Minister-

ski wcale nie gorsze 
żurka”. Pisze do nas 
nisław R. z Gniezna:

od „Tu- 
ob. Sta-

Literatura przeszłości
Dlbraz Niemieckiej Republiki Federalnej, jaki wyrobił so- 

bie przeciętny obywatel naszego kraju ma charakter 
dość jednostronny. Często np. widzimy w społeczeństwie za 
fhodnionienreckim ośrodki reakcyjne, rewizjonistyczne zbyt 
małą wagę przykładając do istniejących przecież w NRF 
grup postępowych czy choćby tylko realistycznych.
Bywają też odcinki na któ­

rych owa jednostronność, jed­
nostronnością być nie przesta­
jąc, zmienia swój kierunek. 
Na przykład — literatura z?- 
chodnio-niemiecka. Kojarzy się
ona często w
siacn

naszych un:y-
z nazwiskami Ból.a

Noeppena. Kirsta — pisarzy, 
którzy odwagą swego literac 
kiego podejścia do problemów' 
przeszłości i teraźniejszości 
Niemiec zasługują na pewno 

uznanie i sympatię, którzy 
stanowią lepszą część świata 
literackiego Republiki Fede- 
ralnej, niemniej jednak sta- 
nowią tylko — część.

rzędu jednego z kanałów mo­
ra Ino-politycznego zatruwania 
społeczeństwa Republiki Fe­
deralnej.

Za przypomnienie tej praw 
dy winniśmy wdzięczność ksią 
żeczec- Franka Wagnera. Jeśn 
wolno w zakończeniu coś su­
gerować: zdaje się. że po prze 
tłumaczeniu mogłaby ona speł 
nić pożyteczną rolę również 
na naszym rynku czytelni­
czym.

RYSZARD DRFCKI

rządzenie 
22 marca 
ustawę o 
z 22 maja

Rady Ministrów z 
br., uzupełniające 
spółkach wodnych 

1958 roku.
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Zagadnienie — jeśli je w 
—Ze,L s^owach za sygnalizować 

gibsze niż się wydaje. 
‘datura kursu wojennego 
’e panicza się do osławio- 

■ijch serii „Der Landser” (Wia 
A — brukowych powieści- 

. zeszytowych. sławiących 
7 w-yczyny „bohaterów” 

"ehrrnachtu i Waffen-SS.
,. w'Sko polega przede wszyst 
cS-na Reperowaniu w NRF 

Plejady średniej sławy i 
rzv ^alentu pisarzy, któ 
i • k choćby swą liczbą 
rriog^1 na^^adami wywierać 
na 7- 'zapewne wywierają — 
te]/achodnioniemieękiego c^y 
Wahi? większy niż od- 
Wieś-" ’?^2 odosobnione po- 

cz^ KaDe Kuby ego.
tlero°i?D^0wan’e wojny i hi- 
dzenie 'aS° Wehrmachtu, bu 
Wzei0*13 bojowego” w 
czość a 2 5Wie’ paszkwi lot wór 
wieni । ^komunistyczna, krze 
tąrv7m.ku,tu Pruskiego mili- 

Pr.7‘eP°wiadanie ato- 
sji Ń.- .wojen, opiewanie ..mi 
°to Wo7?'ec na wschodzie” — 
^ci tpor kierunki działalno 
stara? • pu twórców, którzy 
tur? 7QS1P sprowadzić litera- 

^cnodnioniemiecką do

— Jakie fragmenty tego za­
rządzenia zasługują na spe­
cjalną uwagę?

— Spółki wodne obciążone 
zostały odpowiedzialnością nie 
tylko za utrzymanie w należy­
tym porządku urządzeń melio­
racyjnych. ale przede wszyst­
kim za stałe podnoszenie po­
ziomu gospodarowania, uzy­
skiwania wysokiej produkcji 
na zmeliorowanych obszarach. 
Zwarte kompleksy łąk należy 
traktować niezależnie od po­
działu własnościowego jako 
całość, przy stosowaniu po­
wierzchniowych nawodnień za 
lewowych trzeba przestrzegać 
jednolitych terminów nawoże­
nia łąk i sprzętu siana. Zakup 
nawozów, uprawa łąk — po­
winny się odbywać wspólnie, 
przy pomocy zakupionego 
przez spółkę sprzętu. Można 
też rozwijać na większą skalę 
hodowlę bydła, co jest szcze-

Kieleckie zakłady wyrobów 
metalowych zakończyły już 
produkcję elementów pierw­
szej partii tropikalnych moto­
cykli SHL-175 przeznaczonych 
dla Indii. W najbliższych 
dniach 100 maszyn będzie ode 
słanych do Gdańska i tam za­
ładowanych na statek. Do koń 
ca br. KZWM dostarczą Indiom 
3 tys. motocykli. Montaż ich 
odbędzie się na miejscu, w spe 
cjalnym zakładzie zbudowa­
nym przez specjalistów pol­
skich.

Montownia w Indiach będz;e 
czynna do chwili wybudowa­
nia tam samodzielnej fabryk: 
motocykli SHL. Zasadniczą 
produkcję rozpocznie się prz) 
pusze zalnie za 2—3 lata.

Ostatnio KZWM otrzymały 
zamówienie na dostawę wzór 
cowyeh motocykli do Finlan­
dii. Na rynek krajowy KZWM 
przekażą w br. 13 tys. sztuk 
popularnych SHL-175. (API)

„W 1924 roku sąsiad posta­
wił budynek gospodarczy, 
przywłaszczając część działki 
moich rodziców i uszkadzając 
ich budynek. Wywiązała się 
sprawa sądowa, która trwa do 
dnia dzisiejszego (tak!).

Dopiero w 1938 roku sąsiad 
został prawomocnie zasądzony 
na cofnięcie swego budynku, 
naprawę — rodzicielskiego o- 
raz zwrot 26 m- gruntu. W 
1939 r. ojciec nie zdążył dro­
gą sądowo-komorniczą wyeg­
zekwować tego werdyktu.

W 1946 roku ojciec wznosił 
sprawę i znów jeździł w trój­
kącie Zbąszyń — Poznań — 
Grodzisk Wlkp. (komornik są­
dowy) aż do śmierci. Po ojcu 
sprawę nie przynoszącą za­
szczytu sądownictwu, przejęła 
matka-star uszka i brat. 1 znów 
dalej jeżdżą w sprawie wyeg­
zekwowania wyroku, w sumie 
— po wojnie razem z ojcem — 
17 lat.

Zdarzenie to posłużyło już' 
jako przykład w pogadance 
radiowej pt. „O co się ludzie 
procesują". Wysłuchał tej po­
gadanki mój 8-letni syn (dzia­
ło się to kilka lat temu) i pro­
sił o wyjaśnienie. A więc już 
trzecie pokolenie powoli za­
czyna się angażować w spra­
wę."

Nie chcemy zabierać głosu 
co do tego, czy nasz korespon­
dent ma rację, czy też znajdu­
je się ona po stronie jego prze­
ciwnika. Chodzi nam wyłącz­
nie o monstrualnie tasiemco­
wy czas trwania sporu. A tak­
że o wynikające z tego kon­
sekwencje. Ile stracono już

stwo- Sprawiedliwości.
GdyX?y przeliczyć na złotów- 

ki stracony cza& — może rze­
czywiście wypadłoby pół mi­
liona złotycń. A może więcej. 
W ażne są jednak, poza mate­
rialnymi także inne względy. 
Ot, choćby i tell, że toczący 
się od 1924 roku Ado dziś nie- 
załatwiony spór na\ pewno nie 
podnosi autorytetu Temidy^ 
Chodzi przecież o praworząd­
ność. Nie o czyszczenie Uiżur- 
ka. (ak)

Poznańcy plastycy 
oa krajowej arenie
Trwająca kilka tygodni ekspo­

zycja „Salonu Wiosennego” w Au 
senale na Starym Rynku została 
wczoraj zamknięta. Wkrótce jed­
nak czekają poznańskich miłośni 
ków plastyki nowe atrakcje, o 
których poinformował wczoraj na 
konferencji prasowej prezes Za­
rządu Okręgu ZPAP Zbigniew 
Bednarowicz. O niektórych z nich 
jak wystawa architektury wnętrz, 
wystawa projektów pomnika Pow 
stańców Wielkopolskich (3 czerw­
ca) pisaliśmy już. W najbliższą 
sobotę nastąpi otwarcie wystawy 
malarstwa i grafiki Eugeniusza 
Markowskiego z Warszawy, a pod 
czas trwania MTP zobaczymy po 
kaz prac rzeźbiarskich Anny Dęb-
skiej też 
jącej się 
nej.

Jesienią 
wystawa

z Warszawy, specjalizu 
w rzeźbie animalistycz-

czeka nas kompleksowa 
poznańskich plastyków,

również tych którzy obecnie dzia 
łają w innych rejonach kraju jak 
Taranczewski, Kulisiewicz. Leni-
ca, Wiśniewski, Szczepański i in- 

Na tej wystawie zóbaczymy 
y^tkie możliwości twórcze pla

styków poznańskich < 
którzy z Poznania się

oraz

Wkrótce potem Arsenał
wywodzą, 

otworzy
podwoje dla szeregu wystaw in­
dywidualnych jak Kobzeja, Al­
freda Lenicy, francuskiego grafi 
ka Gruenberga, Aliny Ślesińskiej, 
a z poznańskich: Józefa Krzyżań- 
skiego (z okazji 40-lecia pracy ar 
tystycznej), Krzymańskiej, Boss-

czasu 
wie? 
daje, 
sporu

>•1

i pieniędzy w tej spra- 
Nasz korespondent po- 
że wartość przedmiotu 
nie przekracza 6 tys. zł,

a koszta wahają się już w gra­
nicach 500 tys. zł. Trzeba pa­
miętać, że w sprawie brał u- 
dział niejeden komplet sę­
dziowski, a prócz tego dzie­
siątki ekspertów, adwokatów 
i świadków. Ponadto mniej 
lub bardziej angażowali się:

Gosławskiego, 
kiego.

Aktualnie

Kosteckiej, Piasec-

poznańscy
biorą udział w szeregu

całym kraju, m.

plastycy 
ekspozy- 
in. w I

Ogólnopolskim Przeglądzie Piasty 
ki w Bielsku-Białej, w Festiwalu 
Malarstwa Współczesnego w Szcze 
cinie. w Festiwalu Plastycznym w 
Sopocie i w II Biennale Grafiki 
w Krakowie. Trzy ostatnie impre 
zy odbędą się w lipcu. Janusz 
Bersz wystawia teraz w warszaw 
skim Klubie Krzywego Koła, (ms)

W
czoraj zamieściliśmy fragmenty 
komentarza Szymona Datnera do 
tyczące dokumentu 1383-PS. Dziś 
rozpoczynamy druk pierwszej 

części stenogramu z kwatery Hitlera. 
Na wstępie należy się wyjaśnienie. Ję­
zykiem dokumentu jest Schluderdeutsch, 
jak to określił młody historyk z NKD, 
Klaus Drobisch. Wszystkie nawiasy po­
chodzą od Szymona Datnera, który do-
kunient podał do druku. Nieliczne na-
wiasy tekstu — zaznaczono jako nawia­
sy podwójne. A oto stenogram, podaje- 
my go za „Nową Kulturą”.

Sytuacja na frontach wojny na 
odprawie w głównej kwaterze 

Hit1 era
(Fragmenty stenogramu) 

Lista mówców w czasie odpra­
wy, na której omawiano sytua­
cję rankiem dnia 12. XII. 1942 r. 
Fuehrer, generał Zeitzler, gene­
rał Jodl, generał Bodenschatz, 
generał leutnant Buhle, gene­
rał leutnant Heusinger, generał 
leutnant Warlimont, wiceadmi­
rał Krancke. poseł Hewel, ppłk 

Christian.
Stenogram protokołu: Dr Pe- 

schel, dr Jonuschat.
Początek, godzina 12.45.

Der Fuehrer: Ist etwas katastro- 
phales passiert? ,

Fuehrer: Czy wydarzyło się cos ka­
tastrofalnego?

Zeitzler: Nie. mój fuehrerze. Man­
stein osiągnął swój odcinek i dyspo­
nuje jednym mostem. . Ataki mają 
miejsce jedynie na odcinku włoskim.

Z kiuatery Hitlera
W WśSczej Jamie rankiem 12. 12. 1942 r.

Pułk, który zaalarmowano w nocy, 
zajął stanowiska bojowe około 10 go­
dziny. To dobrze, albowiem Włosi 
wpakowali już wszystkie swoje ba­
taliony rezerwowe.

Fuchrer. Przeżywam w związku z 
tym więcej bezsennych nocy, aniżeli 
w związku z sytuacją na południu. 
Człowiek nie .wie co się może wyda­
rzyć.

Buhle: Na.nich (Włochach) polegać 
nie można.

Zeitzler: Tu należy działać możli­
wie najszybciej, podobnie jak wczo­
raj wieczorem. Gdyby Rosjanin wy­
korzystał tę sytńację. to w nocy mo­
głoby dojść do katastrofy. Grupa ar­
mii pragpęła (w/w) pułk zaangażować 
dopiero (dziś) wczesnym rankiem. Tak 
więc zjawił się on na miejscu o 10 
godzinie.

U 17 armii niewiele nowego. Zno­
wu napłynęły meldunki agenturaine 
o (zamierzonym) lądowaniu (wojsk 
radzieckich) na Krymie. Ci (Sowieci) 
chcieliby dla siebie całkiem złej po­
gody. zamiecie śnieżne itp.

Fuehrer: To jest prawdopodobne. 
Czy nasza marynarka może sobie tak­
że wyszukać taką pogodę?

Jodl: Lecz wówczas (przy złej po­
godzie) nie można ładować.

Fuchrer: Rosjanin to potrafi, on 
przejdzie. My nie będziemy lądować 
podczas zamieci śnieżnych i w po­
dobnych sytuacjach Przyznaję to. Co 
do Rosjan zaś, polegam na nich, że 
to potrafią.

Zeitzler: Naprzeciwko nas stoi łącz 
nie 5 dywizji strzelców, 6 brygad ka­
walerii i 2 brygady czołgów. Wyda- 
je się więc, że ściągnął on wszystkie 
siły, o których referowałem tutaj 
przed kilkoma dniami. To jest cała 
armia kawaleryjska, którą on (wróg) 
ściąga. To jest masa. Jest on tu sto­
sunkowo silny.

Poza tym nocą wydano rozkaz, że 
ta( niemiecka) pozycja musi być utrzy­
mana do ostatniego człowieka i że 
zakazuje się dalszego cofania.

Na tym froncie jest stosunkowo 
spokojnie. Wyjaśniłem, jak się miała 
sprawa z rozkazem do odwrotu. Spra­
wę się trochę rozwadnia. Ten chciał 
wydać rozkaz do odwrotu. (Prawdo­
podobnie incydent z nieznanym do­
wódcą niemieckim, który na własną 
rękę na swym odcinku chciał wydać 
rozkaz odwrotu — Sz. D.).

(Odczytanie meldunku).
Natarcie w kierunku Stalingradu.
Sytuacja ukształtowała się tu w spo 

sób następujący: dziś rano zadzwo­
ni! do mnie feldmarszałek Manstein 
Ma w swym ręku most obok tej miej­
scowości. Zaczyna się już lekki nacisk 
skierowany przeciwko 23 dywizji 

pancernej. Jest to najprawdopodob­
niej dzieło świeżo sprowadzonych sił 
(n-pla). W tym miejscu opór nie był 
zbyt silny.

Poza tym w ciągu dzisiejszego dnia 
rozgorzały bardzo ciężkie walki.

(Wróg) wziął Ryczów. To bardzo nie­
przyjemna sprawa, ze względu na 
most. Tędy bowiem miano utrzymy­
wać łączność z tymi po tamtej stro­
nie. Atak rozszerzył się aż do tego 
miejsca, natomiast tutaj na ogół ze­
lżał. Podsłuchaliśmy radiogram VIII 
(radzieckiego) korpusu kawaleryj­
skiego. o tym, że mają przejść do o- 
brony.

W obrębie 6 armii miały miejsce 
ataki głównie w tym miejscu. Feld­
marszałek Manstein w związku z za­
miarem podtrzymania tego ataku za­
dzwonił dzisiaj i jeszcze raz wyłożył 
pisemnie (swój punkt widzenia) i prze 
słał (tutaj).

((Przedłożenie)) (raportu Manstei- 
na).

Fuehrer: Kiedy ta 11 (dywizja) stra­
ciła tyle czołgów? Tam na górze mia­
ła ona 70 czy 80 czołgów.

Zeitzler: 
szła ona z

Fuehrer:
Zeitzler: 

są zawsze

O ile mi wiadomo, to ze- 
49 czołgami.
Znowu są straty.
Naturalnie, dzień w dzień 
straty. Przy tej pogodzie

następnego dnia będą one większe.
Heusinger: 11 dyw. panc. tu na do­

le miała 57 (czołgów).
Fuehrer: Z góry zeszła z 73 lub 75.
Zeitzler: Zbadam to jeszcze raz. 

Nie znam tej liczby z pamięci. Na 
podstawie mego doświadczenia wiem, 
że przy takiej pogodzie należy zaw­
sze liczyć z utratą 10 do 20 czołgów.

Fuehrer: Chciałbym przede wszyst­
kim usłyszeć. jak wygląda cała sy­
tuacja. Na końcu wrócimy do tej spra 
wy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Spravy HRF

Naiwni pilnie poszukiwani Wzrost zadań
ak chyba najwłaściwiej 
określić można wysił­
ki przesiedleńczych 
funkcjonariuszy zab>e 

gających w świecie o posłuch 
ala rewizjonistycznych rosz­
czeń NRF. Działalność ta szcze 
golnie ostatnio przybrała na 
sile. W bieżącym roku Wenzel 
Jaksch, sztandarowy „Sudet- 
czyk” wojażował specjalnie do 
USA, spodziewając się laurów 
po swym wystąpieniu w Chica 
go na sesji organizowanej m. 
in. pod patronatem osławione­
go Instytutu im. J. Herdera w 
Marburgu. W tym również ro­
ku polakożerczy Bolko von 
Richthoffen zamieścił na ła­
mach waszyngtońskiego kwar 
talnika „Free World Forum” 
artykuł sławiący zachodnio- 
niemiecką ..politykę wschod­
nią” i działalność ugrupowań 
rewizjonistycznych w NRF. W 
tym też roku „Związek Oby­
wateli Amerykańskich Pocho­
dzenia Niemieckiego” na zjeż- 
dzie w Brooklynie uchwalił 
lezolucję domagającą się unio 
waśnienia postanowień pocz­
damskich w sprawach granic 
i przesiedlenia ludności nie- 
mieckiej.

Nasilenie 
nistycznej 
NRF nie 
Rząd NRF

kampanii rewizjo 
poza granicami 

jest przypadkowe, 
na gorliwe zabiegi 

ziomkowskich działaczy, poza 
stałymi dla nich dotacjami ze 
szkatuły państwowej, wyasy­
gnował do ich dyspozycji dal­
sze 2 miliony marek. Przy­
wódcy przesiedleńczych ziom- 
kostw dowodzili bowiem. iz
rząd NRF nie może poprzesta­
wać jedynie na swych przed­
stawicielstwach dyplomatycz­
nych. Mogą one rzekomo od­
działywać jedynie na rządy, 
przy których są akredytowa­
ne. Natomiast urabianie przy­
jaznej dla NRF opinii publicz 
nej tychże państw winno — 
ich zdaniem — znajdować się 
właśnie w gestii ziomkostw, 
szczególnie podobno dla tego 
celu predysponowanych. Do­
magano się również, by boń- 
skie przedstwicielstwa dyplo­
matyczne w krajach zachod­
nich i niezaangażowanych udo

POLECAMY PAŃSTWOWĄ

Jacek W
roku zdaję maturę. Na wyższe stc. 
dia nie mogę się zapisać, lecz 
chciałbym ukończyć jakąś szkołę.
która dałaby 
zatrudnienie.

RED.: — w 

mi jak najprędze.

Pana wypadku ra-
dzimy zapisać się do Państwowej 
Szkoły Technicznej w Poznaniu, 
ul. Szamotulska 33, która prowa­
dzi dwuletnie studium fotografii 
W szkole tej kształci się specjali- 
stóiiy dla potrzeb geodezji w za­
kresie pomiarów kraju i kartogra­
fii. Po ukończeniu Państwowej 
Szkoły Technicznej, zapewnia się 
wszystkim absolwentom natych­
miastowe zatrudnienie. Wnioski 
pod wyżej wymienionym adresem 
należy składać do 20 lipca br. Nie­
zamożni mogą ubiegać się o sty­
pendium. (i)

DECYDUJE 
PROFESOR-K LIN IC YSTA

Bardzo chory: — Proszę poinfor 
mować mnie, czy istnieje możli­
wość pojechania na leczenie kli­
matyczne za granicę? .Jeśli tak, 
to jaka jest procedura wyjazdu'’ 

RED Aby wyjechać na H-
czenie za granicę, należy mieć 
decyzję profesorów-klinicystów — 
że leczenie tego rodzaju schor e- 
nia nie jest możliwe w Polsce. Po 
danie z odpowiednimi załącznika­
mi składa się do Gabinetu Mini­
stra Zdrowia. Specjalnie powoła­
na komisja kwalifikacyjna decy­
duje, kiedy i dokąd pacjent bę­
dzie wysłany, (ino) 

Fot. — K. Przychodzki

stępniły ziomkostwom spisy 
klubów i stowarzyszeń zrze­
szających tamtejszą ludność po 
chodzenia niemieckiego. N:e 
czyni się bowiem tajemnic^ 
iż hitlerowskim wzorem — dc 
opinii publicznej danego kraj 
zamierza się dotrzeć właśnie 
poprzez te koła. Wprawdzie — 
stwierdza się z żalem — nie 
wykazują one na obczyźnie 
dostatecznej zwartości organi­
zacyjnej. ale przecież mimo ta 
istnieją możliwości politycz­
nego na nie oddziaływania.

Roszczenia terytorialne NRF 
przedstawiane są jako nieoi- 
zowne dla istnienia świata za­
chodniego. Propaganda ta obli 
czona na naiwnych i niezorien 
towanych nawołuje do anty­
komunistycznej krucjaty, do 
„wyzwolenia i urządzenia na 
nowo'’ wschodniej i południo­
wo-wschodniej Europy. Podo­
bną taktykę stosował już Hi­
tler, przy pomocy zagranicz­
nych oddziałów NSDAP i in­
nych orgamizacji niemieckich 
szowinistów.

Niewielkimi sukcesami — 
podobnie jak w okresie III 
Rzeszy — popisać się mogą 
obecnie ziomkowscy emisariu 
sze. Becher, Richthoffen i 
Jaksch — żelazny zespół deie 
gowaaych za ocean — nie znaj 
dują tam spodziewanego po­
słuchu. Co wybitniejsze oso­
bistości zapraszane na ich wy 
stępy usprawiedliwiają grzecz­
nie lecz niemniej stanowczo 
swą nieobecność na tego typu 
imprezach. Jedynie nieliczni, 
w rodzaju owTego chorobliwe 
go fantasty Willoughby prze­
syłają na zjazdy ziomkowskie 
telegramy z pozdrowieniami, 
w których mniej lub bardziej 
otwarcie zachęcają do walk' 
ze Wschodem. Politycy' ci mie 
li niegdyś, za czasów Mc Car- 
thy’ego niejakie wpływy w 
Ameryce. Obecnie nie liczą 
się prawie zupełnie. Ich adre­
sy i nazwiska wykorzystywa­
ne są jednak przez działaczy 
ziomkowskich. Odosobnione 
wśród amerykańskiej opinii pu 
ulicznej jednostki przedsta­
wia się jako wyraz poparcia 
Stanów Zjednoczonych dla po 
lityki prowadzonej przez re­
wizjonistyczne ziomkostwa.

Ostatecznie trzeba się jakoś 
rozliczyć z dwóch milionów 
marek i „wykazać” przed tu­
manionymi ziomkami. Wśród 
nich też wprawdzie maleje 
liczb i naiwnych, zawsze jed­
nak o nich łatwiej aniżeli 
gdzie indziej.

Poza granicami NRF. nawet 
w krajach obecnie z nią sprzy 
mierzonych, naiwnych jest zdc 
cydowanie mniej a jeśli na­
wet się zdarzają, to w masie 
górę bierze nieufność.

JANUSZ SOBCZAK

fta badoasta
ko tal u

Coraz wyższe są mury budujące­
go się w Poznaniu hotelu „Or­
bis” przy ul. Roo$evelta. Obec­
nie załoga Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 2 
betonuje w głównej części bu­
dynku (hotelowej] konstrukcje i 
strop pierwszego piętra. W czę­
ści niskiej — prace trwają przy 
wykonywaniu sal bankietowych. 
Do końca tego roku obiekt o 
J64 pokojach hotelowych docze­
ka się ukończenia w słanie su­
rowym. Hotel, którego inwesto­
rem jest Główny Komitet Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki — Pol­
skie Biuro Podróży „Orbis", od­
dany zostanie do użytku przed 
otwarciem Międzynarodowych
Targów Poznańskich w 1964 r.

Wojewódzkiej Rady Postępu
Po <$w©ch Iliach dzćafiania

Dwa lata temu powstała w Poznaniu Wojewódzka Rada 
Postępu Technicznego, Racjonalizacji i Wynalazczości, 
społeczny organ WKZZ i NOT dla spraw rozwoju tech­
niki w Wielkopolska. W ciągu tych dwóch lut Rada prze­
prowadziła szereg udanych kampanii popularyzujących 
postęp techniczny, że przypomnieć tylko kampanię przed­
kongresową, wojewódzką wystawę racjonalizacji w prze­
myśle, setki zebrań i narad inżynierskich, ciekawe wy­
dawnictwa. Rada dokonała także rejestracji zakładowych 
klubów techniki i racjonalizacji oraz bibliotek technicz­
nych, przeprowadziła szereg kursokonferencji z apara­
tem tych placówek, z młodymi technikami ZMS, z człon­
kami brygad pracy socjalistycznej itd.

Aktyw skupiony przy ra­
dzie wiele uwagi poświę­

cił upowszechnieniu apelu 
klubu techniki i racjonalizacji 
Huty Lenina o podparcie 5-lat 
ki racjonalizacją, dzięki cze­
mu kluby poznańskich zakła­
dów pracy, zobowiązały się 
dać w* 5-latce ponad 300 min. 
zł dodatkowej produkcji oraz 
zaoszczędzić prawie 10 tys. ton 
stali. I nie jest to bynajmniej 
ostatnie słowo wielkopolskich 
racjonalizatorów.

Warto dodać, że mamy w 
naszym województwie 58 klu­
bów, których członkowie pod­
jęli zobowiązania przekracza­
jące wartość miliona złotych. 
Przodują oczywiście racjona­
lizatorzy Zakładów Cegiel­
skiego, którzy podjęli zobowią­
zania wartości 50 min., a tak- 
że Kopalnia Konin 15,5
min. zł. Kaliskich Zakładów 
Przemyślu Jedwabniczego — 
13 min. zł itd.

Mimo tych niewątpliwych 
osiągnięć trudno przypuszczać, 
by rada była ze swej pracy 
zadowolona. Bo spójrzmy:

Mimo założenia w roku ubie­
głym 134 nowych zakładowych 
klubów techniki i racjonalizacji

jeszczeklubów takich nie

Ambicje Orzechowa
Orzechowskie Zakłady Prze 

mysłu Sklejek należą do tych, 
które nie są zbyt często od­
wiedzane przez przedstawicieli 
prasy. A przecież w fabryce 
tej dzieje się wiele rzeczy god 
nych uwagi. Na przykład zor­
ganizowanie zaocznego kursu 
w zakresie Technikum (wy­
kładowcy dojeżdżają do zakła 
du z Jarocina), jest niewąt­
pliwym osiągnięciem załogi. 
W ubiegłym roku kurs ukoń­
czyło 16 osób, obecnie uczęsz­
cza nań 20. Są to przeważnie 
robotnicy.

Cóż, nowa technika wyma­
ga większych umiejętności. 
Modernizacja obejmuje OZPS 
w coraz większym stopniu. W 
roku 1961 na ten cel zakła­
dom przyznano 12 min. zł. ńa 
bieżący natomiast — 10. Do ro 
ku 1965 w fabryce zajdą istot­
ne zmiany. W zasadzie ciężka 
praca zostanie wyeliminowa­
na.

Szczególną troską dyrekcji 
jest jednak utworzenie spe­
cjalnego działu, który zajmo­
wałby się przeróbką odpadów. 
Zbywa się je obecnie po 60— 
73 zł za sto kg, podczas gdy 
1 m* wiórowych płyt stolar­
skich, które można będzie pro 
dukować w OZPS, wart jest 
około 1.000 zł.

Życzymy załodze rychłej 
realizacji tych pożytecznych 
dla niej i dla gospodarki 
rodowej zamierzeń, (pż)

na-

Notatki
techniczne

A Wymiary 60X65 X 95, waga 149 
kg, pojemność 25 1 roztworu prał 
niczego — 4 kg bielizny — oto no 
wy typ pralki domowej wchodzą­
cej na rynek NRD. Nowa pralka 
różni się od dotychczas znanych 
tym, że w 20-minutowym automa­
tycznym 
nuje bez 
stępujące 
wstępnie 

cyklu roboczym wyko- 
udziału pani domu na- 

czynności: zmiękcza
bieliznę, odwadnia ją,

pierze do czysta i odwadnia po 
raz drugi, płucze wodą gorącą i 
odwadnia po raz drugi, płucze po 
raz ostatni i prawie suchą wyrzu­
ca do kosza, (pch)

Dzięki wprowadzeniu zmian 
do projektu kadłuba statku o noś 
ności 10 tys. ton, Stocznia Szcze­
cińska zaoszczędziła tyle stali ile 
potrzeba na zbudowanie statku 
1000 tonowego.

w ponad 3009 wielkopolskich za­
kładach i nic nie wskazuje na 
to, by w najbliższych miesią­
cach sytuacja się zmieniła. W 
dalszym ciągu racjonalizatorzy 
pracują więc w pojedynkę i nie 
mają oparcia w swej organiza­
cji. Bardzo wolno rośnie też sam 
ruch racjonalizatorski i ilość 
zgłaszanych wniosków.
Przeprowadzona wśród in­

żynierów i techników 53 za­
kładów ankieta ujawniła, że 
spośród 14 tys. pracujących w 
tych zakładach inżynierów — 
zaledwie jedna trzecia jest 
zrzeszona w NOT. Reszta 
„chodzi luzem” nie przejawia­
jąc inicjatywy zrzeszenia się 
w branżowe stowarzyszenia 
techniczne i na ogół stroni od 
społecznej pracy w dziedzinie 
popularyzacji wiedzy technicz 
nej nawet wśród swoich włas­
nych załóg. Jest to tym bar­
dziej znamienne, że większość 
spośród tej kadry technicznej 
zdobyła dyplomy już po woj­
nie, że koszty kształcenia tej 
kadry pokrywała klasa robot­
nicza.

Szczycąc się bezspornym, du­
żym dorobkiem wielkopolskich 
inżynierów i techników, trudno 
nie dostrzec faktu, że w grun­
cie rzeczy dorobek ten jest dzie 
łem określonej grupy ludzi, któ­
rych nazwiska często się powta 
rzają. Podobnie ma się rzecz, 
gdy mówimy o aktywnych or­
ganizacjach technicznych. Rów 
nocześnie obok tych aktywnych 
ludzi i organizacji, mamy do czy 
nienia z morzem frazesów i bier 
nością. Na 3 tysiące zakładów, 
w których mogłyby istnieć za­
kładowe lub międzyzakładowe 
organizacje techniczne, istnieją 
takie tylko w 540 zakładach. A 
co z resztą?
Wiele do życzenia pozosta­

wia aktualna organizacja pla­
cówek informacji naukowo- 
technicznej, czytelnictwa pra­
sy i książek technicznych w 
ogóle, a wśród części kadry 
technicznej w szczególności, 
oraz forma dokształcania tej 
kadry. Wiedza techniczna pę-

ZSRR buduje 
atomowy tankowiec

Radziecka flota handlowa 
ma wzbogacić się o wielki tan 
kowiec poruszany silnikami 
atomowymi.

Dr B. S. Pozdniakow. kie­
rownik radzieckiego Urzędu 
Wykorzystania Energii Atomo 
wej, zakomunikował, iż kon­
struktorzy z podległych mu 
zakładów opracowują projekt 
tankowca atomowego, więk­
szego niż pierwszy statek nie­
wojskowy o napędzie atomo­
wym, lodołamacz „Lenin”.

„Lenin”, który rozpoczął 
już służbę na Północnej Dro­
dze Morskiej, ma 16.000 ton 
pojemności, a jego silniki roz­
wijają moc 44 tys. KM. Dru­
gi w*świecie. cywilny statek 
atomowy, amerykański „Sa- 
vannah”, ma 22.000 ton pojem 
ności i moc 22.300 KM.

Radziecki transoceaniczny 
tankowiec atomowy, o pojem­
ności 60.000 ton, będzie mógł 
zabierać na raz 30 tys. ton ro­
py.

Statek ten. jak pisała mo­
skiewska „Prawda”, bedzie się 
nadawał szczególnie do trans­
portowania ropy na duże od­
ległości i dowożenia paliwa 
flotyllom wielorybniczym. — 
Sam ma scalać w ciągu mie­
siąca zaledwie 3 kg paliwa — 
uranu 235. Dzięki temu bedzie 
mógł pozostawać na pełnym 
morzu nawet rok.

Długość statku wvnieśie 245 
m. szerokość — 34.5 m. wyso­
kość — około 24 m (jak ośmio 
piętrowy budvnnk), Prędkość 
przewidziano «nora.bol8 
węzłów, czyli 32,5 km/godz.

dżi z tak zawrotną szybkością 
naprzód, że w niektórych kra­
jach coraz głośniej się mówi 
o ustawowym obowiązku we­
ryfikacji politechnicznych dy­
plomów co najmniej raz na 10 
lat. Inżynier, który nie śledzi 
i nie przyswaja sobie nowo­
ści specjalistycznych staje się 
technicznym konserwatystą a 
co gorsza wdraża konserwa­
tyzm do produkcji. Na zebra­
niach rady nieraz o tym z 
troską mówiono. Dotychczas 
nie było jednak większych 
możliwości zaradzenia temu 
niebezpieczeństwu. Rada jest 
ciałem społecznym, niektóre 
sprawy mogła tylko postulo­
wać.

Dziś mając w ręku uchwały 
X Plenum KC PZPR, rada 
może niektóre sprawy także 
egzekwować. Wzrosła więc jej 
rola i znaczenie, wzrosły jej 
inspiratorsko - koordynacyjne 
obowiązki. Tak przynajmniej 
mniema opinia społeczna, wią 
żąca z postawą inżynierów i 
techników, z rozwojem postę­
pu technicznego, duże nadzie­
je na poprawę warunków pra­
cy i bytu człowieka.

B. Z.

Dawniej olhn 
dziś naftol

Często sprawdza się * 
przysłowie, że nic nowego 
słońcem. Rurociągi ga^ ’ 
naftowe są bądź co J 
czymś niezwykłym i 
Ale bardziej niezwykły^! 
ły zapewne starorzymską 
rociągi oliwne w póiąJ 
Afryce.

Przed kilkudziesięciu ] 
odkryto dawny ośrodek p, 
dukcji oliwy w pobliżu 
scowcści Gaiłeś, rzymskiej 
garmis leżącej na drodze^ 
dlowej z Kartaginy do 
lis. Rosły tana ongiś ■ 
drzew oliwnych. Wielkie | 
cznie oliwy, przez długiej 
istniejące, dostarczały . 
oliwy, że jej producencie 
znaczne zapasy tego tom 
sprzedawać do dalszych j 
jów, korzystając z tamtej 
go ożywionego ruchu ha® 
wego.

Aby uniknąć kosztowi 
transportu wozami z głębi 
du nad morze, producent 
handlarze oliwy wybudo 
rozgałęziony system rur c 
nących się kilometrami ku 
brzeżu morskiemu. Tu w 
bliżu murów portowych $ 
wała oliwa z rur do du, 
dzbanów, w których roi 
zono . ją okrętami po es 
basenie Morza Sródziemi

Jeszcze o
chemii i elektronie
Panie redaktorze!
Na kolumnie „Głosu pt.

„Nauka — Technika — Zycie” 
z 12. 4. br. napisał pan z nutą 
zazdrości, że Wrocław celuje 
na chemię i elektronikę, prze­
mysły „szlachetne” i „czyste”, 
nie zaśmiecające miasta, nie 
zatruwające ściekami jego 
wód; przemysły przyszłości, w 
których pracuje się w białych 
kitlach i stosunkowo nieźle 
zarabia. Dał pan przy tym do 
zrozumienia, że Wrocław może 
sobie na takie ambicje pozwo­
lić, bo ma odpowiednią kadrę 
techniczną. Przyznam się, że 
to mnie nieco zaskoczyło! 
Skąd la kadra się tam wzięła? 
Kto ją wyszkolił? Przecież 
Wrocław jest mniejszym o- 
srodkiem naukowym aniżeli 
Poznań. Czyżby ta kadra wy­
emigrowała tam od nas?

W. Sokolnicki, Poznań
]V iestety, nie tylko pan 

ulega złudzeniu co do 
wielkości poznańskiego ośrod­
ka naukowo - dydaktycznego. 
Wielu poznaniaków dufa, iż 
jesteśmy — po Warszawie i 
Krakowie trzecim co do
wielkości takim ośrodkiem w 
kraju. Tymczasem Wrocław 
już dawno Poznań wyprzedził. 
Goni nas Gdańsk a nawet 
Bydgoszcz.

Czym dysponuje Wrocław, 
że kusi się o chemię i elektro­
nikę? Dysponuje w sumie 26 
katedrami chemii na uczel­
niach plus 4 zakładami i sa­
modzielnymi pracowniami che 
micznymi Polskiej Akademii 
Nauk; dysponuje 8 katedrami 
matematyki (która jest pod­
stawą produkcji elektrono­
wych maszyn liczącyóh) plus 
3 działami Instytutu Matema­
tycznego PAN. Politechnika 
Wrocławska uznana została za 
drugi (po Warszawskiej) ośro­
dek kształcenia kadr w zakre­
sie techniki przyszłości — au­
tomatyki i elektroniki.

Zegarek 
na półprzewodnikach

i Fabryki japońskie przystąpiły do 
.produkcji zegarków, które chodzą 
' bezszelestnie, wcale nie tykając 
Zegarki takie, zarówno na rękę, 
jak i kieszonkowe, są w gruncie 
rzeczy maleńką radiostacją, która 
sama wysyła i odbiera sygnały.

Energia maleńkiej baterii służy 
do stworzenia) obwodu drganiowe 
go. Aparaty półprzewodnikowe od 
bierają mikrofale tego obwodu i 
przekształcają je w wahania me 
ehaniczne o dużej dokładności. Zc 
garek chodzi przeszło rok bez 
zmiany bateryjki.

Wystarczy? Jeśli nie, to 
nam jeszcze, że wrocła' 
matematycy są zaprasza 
wykładami do USA, że 
Wrocławiu mieszczą się 
dukcje trzech ogólnopol: 
czasopism matematyczny! 
Wrocław przoduje w 6 i 
łach medycyny (i to ja 
biochemii, chemii farm: 
tycznej, syntezy nowyct 
ków, mikrobiologii itp.) 
że legitymuje się dużym 
robkiem naukowo - tech 
nym w budowie maszyn, 
trotechnice, energetyce i 
ności.

Przypuszczam więc, że 
cław nie musi ściągać s’ 
kadry naukowo - techni 
z Poznania, co nie przek 
faktu, iż swego czasu z: 
szał poznańskich wybitny 
żynierów z wykładami ni 
ją politechnikę. Zapr 
zwracał koszty podróży 
mu się opłaciło.

Inna sprawa, że Wrocli 
lat słynął z tego, iż zdc 
ludziom nauki i technik 
pewniał dobre warunki 
i pracy. Mimo ciasnoty, n 
kania dla takich ludzi zi 
się znajdowały. Lokale d 
stytutów naukowo - b< 
czych — także. W Poz 
nie zawsze tak bywało, 
zdaniem. Poznań przez 
lat stawiał na Targi jal 
g-ówny czynnik miasto 
czy, naukę i przemysł " 
nie zaniedbując. I choć ( 
się wrażenie że stano 
władz miejskich uległo 
statnich latach zjniani 
jednak ,targowe” hasło 
staw się a postaw się, * 
graniczniki na ciebie P 
w społeczeństwie pozna 
nie zginęło.

Warto sobie chyba P°! 
pytanie: Co trwałego ! 
Poznań z okazji targów 
poprawiła się chociaż ko 
kacja miejska, przybyć 
mostów i dobrych dróg, 
gazu i oświetlenia, atry 
przyciągających także 
techniczną i przemysł?

Owszem, na ciwa ta 
tygodnie przybywa nah 
sówek, kelnerów we y 
i taniej iluminacji z faje 
kami w centrum miast 
targach taksówki i ^e' 
odjeżdżają i wszystko 
do „normy”.

Nie, nie targi są u nas 
łym czynnikiem miasto 
czym. Dbajmy o ich ń 
ale na co dzień wzoruj0 
raczej na Wrocławiu!

PIOTR CHOJNA*
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Pracownicy poszukiwani
J*Ltwowe Gospodarstwo Rolne w Zakrzewi*, 
^ta Kłecko, pow. Gniezno, stacja kolejowa 
ntekszy”’ WOJ- P°znańskie — zatrudni natych- 
u. 2 rodziny do pracy w oborze (w tvm 

każdej rodziny po 2 prac.) oraz brygadzistę 
\lowego. Wymagane kwalifikacje i dłuższa 
taktyka w rolnictwie. Mieszkanie odpowied- 
io zapewnione. Płaca zgodnie z układem 

porowy111 Pracy-____________ ____ __________ _ 
przemysłowy w Poznaniu przyjmie 

raz 3 techników mechaników, 2 referentów 
^konondcznych do Działu Zaopatrzenia, in- 
Lktora kontroli, maszynistkę — młodszą, 
pętlicowego, kierownika Sekcji Kosztów 

Własnych, 2 kierowników magazynu. Oferty 
R:,ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K4149.

Malarzy i uczniów przyj- 
mę. Pawlak, Poznań, Al 
Wielkopolska 13. 7299g

Uczniów przyjmę, 
być z prowincji.

mogą 
War-

K3979

sztat Blacharsko - Insta­
lacyjny. Leon Marciniak, 
Poznań - Szczepankowo, 
ul. Agrestowa 5. 7485g

.TTktrówTobót budowlanych i ziemnych, tech- 
‘ ików budowlanych i geodetów — z odpowied- 
JLj kwalifikacjami, zatrudni natychmiast 
Laskie Przedsiębiorstwo Budownictwa In- 
•/nieryjnego w Bydgoszczy. Ponadto przedsię- 
biorstwo zatrudni natychmiast operatorów 
mrzętu ciężkiego z uprawnieniami na kopar- 
ki spycharki, dźwigi i ciągniki gąsienicowe, 
nomocnlków operatorów z III kat. prawa 
. dv kierowców samochodowych z I, II i III 
kat prawa jazdy. 2 ślusarzy-spawaczy i 2 elek­
tryków. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia Bydgoszcz, ul. Warszawska 13, pok. 41 
prac, umysłowi i pokój 7 prac, fizyczni. K4026 
^Tj^liódowli Roślin Szelejewo, poczta Sze­
lejewo, pow. Gostyń, woj. poznańskie zatrudni 
zaraz:1. kierownika gospodarstwa,

2. zootechnika,
3 księgowego technicznego.

Wymagane wykształcenie średnie oraz odpo­
wiedni staż pracy. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w rolnictwie. Wnioski 

życiorysem składać pod adresem W. w.
K4032

Potrzebna zaraz pomoc 
do dwojga dzieci w wie­
ku przedszkolnym na do­
brych warunkach (naj­
chętniej z prowincji). 
Zgłoszenia godz. 16—17. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7446g.

Organista, kawaler po­
trzebny zaraz na większą
wiejską parafię. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla 8942p.

Oferty 
Swier-

Króliki białe lub nie­
bieskie wiedeńskie oraz 
,,Reksy”, młode owiecz­
ki merynosy lub inne 
kupię. Er. Pużyński, po­
czta Iława, Papiernia.

8845p

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze 
polecają Bracia Chojnac- 
cy, Wrocławska 25. 6455g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. w podwó-
rzu. 6639g

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu — przyjmą zaraz kierownika bi­
blioteki technicznej — wymagane średnie lub 
wyższe wykształcenie, znajomość języków ob­
cych i praktyka w tym kierunku, ekonomi­
stów z wyższym wykształceniem i praktyką 
do prac w dziale zbytu ze znajomością języ­
ków obcych, do księgowości ze znajomością 
kosztów, do działu kontroli wewnętrznej ze 
znajomością zagadnień finansowo-księgowych. 
Wynagrodzenie wg stawek Ministerstwa Prze" 
mysłu Ciężkiego. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Ewidencji Osobowej przy ulicy 
F. Dzierżyńskiego 223/229, pok. nr 101. K4053

Różne maszyny stolarskie, 
cegłę rozbiórkową, deski 
sprzedam. Poznań, Po­
wstańców Wielkopolskich 
5, tel. 628-66. 7671 g

Sprzedam samochód oso­
bowy DKW 700. Stan 
dobry — 12.000 zł. Gostyń, 
tel. 361. 8944p

Sprzedam Octavię nową 
oo dotarciu. Oglądać od 
godz. 14—17, Strzelecka 
5  7898g

Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” w Nowym 
Tomyślu, plac Chopina 8a, zatrudnią z dniem 
1 czerwca br.:
1 pracownika na stanowisko kierownika han­

dlowego:
1 pracownika na stanowisko ekonomisty do 

spraw kontraktacji;
1 pracownika na stanowisko technika.
Wymagania: ad 1) wyższe wykształcenie eko­
nomiczne, rolnicze wzgl. prawnicze względnie 
średnie ogólnokształcące lub zawodowe; ad 2) 
średnie wykształcenie ogólnokształcące wzgl. 
zawodowe; ad 3) średnie wykształcenie tech-
niczne. K4068
Miejski Handel Detaliczny Artykułami Che­
micznymi w Poznaniu, zatrudni natychmiast: 
- księgowego,
- referenta ekonomicznego,
- referenta handlowego,
— sprzedawców branży drogeryjnej, farbiar- 

skiej i gumowej.
Odnośnie pracowników administracyjnych wy­
magane jest wykształcenie średnie. Zgłosze­
nia przyjmuje Sekcja Kadr — Poznań. Kon- 
fc-deracka barak 5. pokój 12. K4365

Dnia s maja 1962 r. zmarł nagle mój naj­
droższy ojciec, nasz brat/ wujek, szwagier, śp.

Józef Wilczyński
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 12 bm., o go­
dzinie 10 z kościoła parafialnego w Sierakowie Wikę.

O bolesnej stracie zawiadamia
SYN Z RODZINĄ

Sieraków Wlk,p., Hartword USA, Wronki, 
Szczecin. Kościan, Miały, Sulęcin.

bnia 8 maja 1962 r. zmarła po ciężkich cier- 
P>«niach, moja najdroższa ' 
cnana mamusia, śp.

żona i nasza ko-

Joanna Palus
Pogrzeb odbędzie się w 

nikowiT* 15,15 2 kaplicy
czwartek, 10 

cmentarnej na
bm., 
Ju-

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ I SYNOWIE 

doznań. Czerwonej Armii 39 m. 34.

kramem* 1962 r. zmarła, opatrzona Sa- 
teścim. ai?’ św,> m°ja najdroższa żona, matka, 

i babcia, śp.

Katarzyna Polasiak
..............................— -Izie się w piątek, 11 bm., o go-

na Junikowie.

p(>*nań,

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZEK

Gwardii Ludowej 30 m. 7. 8063g

Klatki przenośne nutrii 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Wawrzyńca 59 (na­
rożnik Botanicznej). 7956g

^•unochód średniolitrażo-
wy „ 
khmat,

,Ford-USA”, radio,
acja

dzo dobry
stan bar 

sprzedam.
Gorzów Wlkp. Dzierżyń­
skiego 25 m. 2, tel. 33-75.

885O.p
Sprzedam tanio lekką 
przyczepę motocyklową. 
Poznań, Długa 5 m. 11.

7911g
,,Moskwicz 402” sprzedam. 
Ogladać w czwartek, Po­
znań, Obornicka 17. 8849p

Maszynę do pisania „A- 
dler 7” sprzedam. Zgło­
szenia: Dzierżyńskiego 121 
m. 5, Od 14—15. 8848p
Sprzedam siano
ilość i
Cieluch.

opony
Lutogniew

większą 
825 X 20.

pow. Krotoszyn.
13, 

8846p

w majowych grach

„KOZIOŁKOW"

Weź udział

a może zostaniesz 
właścicielem pięknej 

"SKODY - OCTAVII“S
K4356

UWAGA KLIENCI
i

pralni samoobsługowej
przy ul. Przybyszewskiego 44a

Dla waszej wygody
ZOSTAŁ ZAŁOŻONY

telefon itr 422-59

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, samodzielne, śród­
mieście na pokój, kuch­
nia, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 7533g.
Pokoju jednoosobowego 
poszukuje panna - magi­
ster. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7536g.
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7541g.
Dwa pokoje z kuchnią, 
IV piętro, samodzielne, 
zamienię na mniejsze lub 
dwa małe oddzielne mie­
szkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7542g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, komfort, śródmie­
ście, Wrocław — na rów 
norzędne, ewentualnie po 
kój z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7590g.
Zamiany, mieszkania wy 
łączone, sublokatorskie 
poleca — poszukuje Biu­
ro, Gwardii Ludowej 18. 

7601g
Zamienię 2-pokojowe du 
że, w nowym budownic-
twie na 
mniejsze 
nictwo).

2-pokojowe — 
(nowe budow- 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7605g.
Kupię samodzielne mie­
szkanie, wyłączone, jed­
no — dwupokojowe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7608g.
Solidny starszy pan na 
stanowisku poszukuje po
koju 
Zapłaci 
Biuro

sublokatorskiego.
d obr ze. 

Ogłoszeń,
Oferty
Swier-

czewskiego 3 dla 7626g.
Zamienię dwa pokoje z 
vuchnir'. parter, weran­
da, ogródek — spółdziel­
cze. na pokój z kuchnią, 
parter lub I ptr., spół­
dzielcze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7633g.

Kołu Śpiewaczemu im. Dembińskiego w Po­
biedziskach, Zarządowi i Współpracownikom 
Spółdzielni Inwalidów im. Gen. K. Świerczew­
skiego w Poznaniu, Duchowieństwu. Pracowni­
kom restauracji Klubowa oraz Rodzinie, Krew­
nym, Przyjaciołom i Znajomym za złożone wy­
razy współczucia, nadesłane kwiaty i udział 
w pogrzebie, śp.

Mieczysławy Bssmerowej
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają
MĄŻ Z SYNKIEM I MATKA

7744g

Dnia 8 maja 1962 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i brat, śp.

Wincenty Dolski
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm., o go­
dzinie 14 na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Dnia 8 maja 1962 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy 57 lat, nasz najukochańszy i naj­
troskliwszy mąż, ojciec, brat, stryj, wuj, kuzyn 
i szwagier, śp.

Roman Szłapka
Pogrzeb odbędzie się 11 bm., o godzinie 15,45 

na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań. S. Engla 20 m. 20. 8058g

Panu Prof. Teodorowi Rafińskiemu, Panu 
Doc. Romanowi Rafińskiemu, Doktorom: Ire­
nie Cesarskiej i Kazimierzowi Kozłowskiemu 
za opiekę, operację i leczenie mej córki 
Adrianny składam

serdeczne podziękowanie

REZERWUJCIE
URZĄDZENIA PRALNICZE 

W DRODZE TELEFONICZNEJ

MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE 
W POZNANIU

K4146

Od

Eugeniusz Morski
Przetargi Komunikaty

ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU GAZOWNICZEGO 

zaangażuje zaraz 

inżyniera mechanika 
na stanowisko dyrektora Rawickich Za­
kładów Mechanicznych i Odlewni Żeliwa 
w Rawiczu, województwo poznańskie, 
kandydata wymagana jest przynajmniej

5-Ietnia praktyka warsztatowa.
na miejscu zapewnione.

Mieszkanie
Wstępnych infor-

macji udziela Dyrekcja Zakładów Gazownictwa 
Okręgu Poznańskiego, ul. Grobla 15, pok. 227. 

K4292

Kirpię pokój wyłączony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7615g.
Lekarz poszukuje niekrę 
pującego pokoju na rok. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7630g.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, I ptr., w Szczeci­
nie - Pomorzany, na dwa 
pokoje z kuchnią w Poz 
naniu. Wiadomość: Jan 
Kaczmarek, Poznań, ul. 
Małeckiego 31/32 m. 27.

7637g
Zamienię 4 pokoje z ku­
chnią, nowe budownic­
two, śródmieście, IV ptr., 
na 2 mieszkania. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7643g.

Dom piętrowy, jedno­
rodzinny do wykończe­
nia z trzema morgami o- 
grodu w Opalenicy k. Po 
znania, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7595g.
Sprzedam połowę domu 
i morgę ziemi w Krzesi- 
nach, cena 16.000 zł. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7556g.

Sprzedam parcelę w Sta 
rołęce przy dworcu z 
prawem zabudowy. Tel. 
719-41. 7552g
Działkę 0,6 ha , zabudo­
wania, na hodowlę, bli­
sko Poznania, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7583g
Natychmiast sprzedam go­
spodarstwo rolne, 17 ha 
ziemi, zabudowaniem lub 
do 10 ha bez zabudowa­
nia. Pietraszewski Leon, 
Niechanowo, pow. Gnie­
zno. 7496g
Kupię parcelę pod bu­
dowę domku jednorodzin 
nego (w pobliżu dobrej 
komunikacji). Gwardii Lu
dowej 30 m. 4. 7521g
Gospodarstwo przy Ko­
ścianie z polowym ogrod 
nictwem i nasiennictwem 
11,5 ha prywatne, z in­
wentarzem, zabudowa­
niem zelektryfikowanym, 
przy komunikacji, sprze­
dam wyjątkowo tanio z 
powodu choroby, za ce­
nę 250.000 zł, przy wpła­
cie 200.000 zł. Spieszne 
zgłoszenia: Adamski, Po- 
znań, ul. Małeckiego 21,

Domek czteroizbowy wol 
ny. wygodny, 2.600 mi 
sadu — sprzedam (320.000 
zł). Milanówek, Chrza­
nowska 18, Dzingieł.

K4207
Sprzedam kilka parcel 
po 3.000 m! lub całość w 
Czerwonaku przy lesie, 
szosie, linii siły, światła. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7640g.

Uzębienie, korony, most­
ki stosuję nowoczesną 
technikę artykulacyjną 
szczególnie przy schorze­
niach trawiennych, den­
tysta Łakomski, Winkle­
ra 7, Łazarz, przystanek
wozownia.

Zgubiono

7235g

legitymację
WSE nr 849 na nazwisko 
Henryk Rosiński, Poz­
nań. 753Sg

W dniu 8 maja 1962 r. zmarł nasz ceniony 
pracownik

Tadeusz Strzelbicki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm., o go­

dzinie 15,15 na cmentarzu

Cześć Jego pamięci!

Rada Nadzorcza
SPÓŁDZIELNI PRACY

na Janikowie.

W POZNANIU

Zarząd 
„MOTOSPRZET”

W dniu 7 maja 1962 r. zmarła

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania po- 
daje ponownie do wiadomości, że Wydziały: 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, 
Kultury, Komunikacji, Miejska Komisja Pla­
nowania Gospodarczego, Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej i Turystyki, Urząd Spraw 
Wewnętrznych i Oddział Opieki Społecznej 
zostały przeniesione z ul. Czerwonej Armii 
(Nowy Ratusz) na plac Kolegiacki 17. K4249
Poznańska Spółdzielnia Spożywców Dział 
Społeczno - Samorządowy — organizuje kursy 
kroju i szycia dla członków PSS, które rozpo­
częły się w dniach 7 i 8 maja br. Zapisy 
na kursy przyjmuje Poradnia Krawiecka przy
ul. 23 Lutego 10. K4174
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Gnie­
źnie, ogłasza publiczny nieograniczony prze­
targ na dzierżawę alei drzew owocowych na 
drogach państwowych pow.: Gniezno, Wrze­
śnia i Słupca. Podkładki ofertowe są do na­
bycia w Rejonie Eksploatacji Dróg Publicz­
nych Gniezno, ul. Dąbrówki 19, w REDP 
Września, ulica Słowackiego 28 oraz u Nad­
zorcy Dróg i Mostów ob. Gackiego, Zagórów, 
ul. Kalińskiego 8, gdzie będą wyłożone do 
wglądu warunki dzierżawy alei drzew owo-
cowych. Oferty 
w Gnieźnie, przy 
19 maja br., godz. 
dżinie 9 nastąpi

należy składać do REDP 
ul. Da.brówki 10, do dnia 
8 w którym to dniu o go- 
komisyjne otwarcie ofert.

Rejon zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta bez względu na wysokość oferowanej su­
my oraz unieważnienie przetargu. Bliższych 
informacji udziela Sekcja Techniczna Rejonu
w Gnieźnie, telefon 30-63. K4217
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Świe­
bodzinie, ulica Jeziorowa 3, ogłasza przetarg 
na wykonanie inwestycji budowy budynku ko­
tłowni. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa: państwowe i spółdzielcze. Oferty 
należy nadsyłać do biura Spółdzielni w ter­
minie do dnia 15 maja 1962 r. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 20. V. 1962 r., godz. 10 w biu­
rze Spółdzielni. Dokumentacja projektowo- 
kosztorysowa znajduje się do wglądu w Dziale 
Gł. Mechanika. Suma kosztorysowa wynosi 
394.302,— zŁ Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta. K4333
Znaleziono dniu 24.
IV. br. przy ul. Roose- 
velta zegarek. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8602g.
Zgubiono świadectwo

Slaby płomień gazowy w 
kuchenkach — powiększa 
trzykrotnie. ,,Terrax”, Ko 
chanowskiego 5, tel. 422-77.

6783g
Ślusarz, mechanik ma­
szynowy przyjmie pracę

szkolne wystawione przez 
Szkołę Podstawową w Że­
gocinie, pow. Pleszew, 
w r. 1953, na nazwisko 
Halina Raymont. 8844p
Zgubiono plastikowy port 
fel w kwiatki z zaświad 
czeniami na nazwisko 
Helena Szołdarska. Zna­
lazca proszony jest o 
odesłanie. Poznań, Nos­
kowskiego 6. 7603g

Zawiadamiam, że prowa­
dzona do dnia 28. II. 1962 
r. Spółka pod warsztat
ślusarsko - tokarski Z.
Wojda i Tadeusz Sołty­
siak została z dniem 1. 
UL 19G2 r. rozwiązana 
ZcJda Wojda. 7574g

Stanisława Kalupianka
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 1 w Puszczykowie 

odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi. ’
W Zmarłej tracimy wzorową . koleżankę, wartościowego pedacoea i ln 

struktora oraz cenionego wychowawcę, przyjaciela i opiekuTa mfod/leżv'
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm., o godzinie 17 na cmen'

tarzu w Puszczykowie. n na cmen-

ODDZIAŁ POWIATOWY ZNP POZNAN
GRONO NAUCZYCIELSKIE I DZIATWA SZKOLNA KOMITET
WYDZIAŁ OŚWIATY I KULT., PPRN, OGNISKO ZNP ^UsJJzySSw^

_______ 8027g

dodatkową naprawie
maszyn szewskich, szwal 
niczych, konfekcyjnych i 
dziewiarskich. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7540g.
Poszukuję warsztatu, któ 
ry wykona galanterię 
metalową w małych ilo­
ściach. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7632g.
Zawiadamiam o zmianie 
telefonu na nr 94-34 — 
Wielisław Kowalski, le­
karz - dentysta, Poznań, 
Gwardii Ludowej 38 m.
1. Godz. przyjęć bez 
zmian: poniedziałki, śro­
dy, piątki od godz. 17—19.

7647g

Dyskretnie, szybko, kore­
spondencyjnie, pozna Cię 
Biuro Matrymonialne „Sy­
renka”, Warszawa, Elek­
toralna 11. Prześlij 10 zło­
tych znaczkami, otrzy­
masz 300 atrakcyjnych 
ofert, informacje. ’ K3998
Blondynka przystojna, 
na stanowisku, posiada­
jąca własne mieszkanie 
i samochód pozna kawa-
lera z wyższym
kształceniem, na 
nym stanowisku, 
ku od lat 40—45 
matrymonialny. 
Biuro Ogłoszeń,

wy-
poważ-

czewskiego 3 7579g.

lat. Cel 
Oferty 
Swier-

5ekreta.Ti. .„j । .. ... Adres ' r^felnikarm 657-5 8; dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie WydaLS^^ “L76'
• RSW •*”•
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10
czwartek

Imieniny
Izydora, 

Antoniego

Słońce: 
wsch.: 4.3*7 
zach.: 13.32 Harcerstwo i przed akcją ietisią

Teatrp
W WOJEWÓDZTWIE

LIPNO — „Pan Jowialski” 
KRZYŻ WLKP — „Topielec i ma 

rionetki”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 

ne, Noteć: „Kryptonim Cicero”, 
CZARNKÓW — „Siódma pieczęć” 
GNIEZNO — Leeh: „Herszt”, Po­
lonia: „Uczeń diabła”, GOSTYŃ 
— „Czarne błyskawice”, JARO­
CIN — „Ludzie i wilki”, KALISZ 
— Kosmos: „Nieznośna dziewczy­
na”, Stylowe: „Szczęśliwie się 
skończyło”, Wolność: „Szminka 
do ust”, KĘPNO — „Osaczony”, 
KOŁO — „Biały szejk”, KONIN 
— Górnik: „Nikt nie zna praw­
dy”, Energetyk: nieczynne, KOŚ­
CIAN — „Kryptonim Cicero”, — 
KROTOSZYN — „Katastrofa”, — 
LESZNO — „Podrywacze”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Tajemnica szyfru” 
NOWY TOMYŚL — „Nieznany 
zdrajca”, OBORNIKI — „15.10 do 
Yumy”, OSTRO W — Roma: „Z 
soboty na niedzielę”, Słońce: „Ma 
nekin Pis”, OSTRZESZÓW — „Ró 
że dla prokuratora”, PIŁA — Mil 
lenium: „Okup”, Iskra: „Dzieci 
eyrku”, PLESZEW — „105 proc, 
alibi”, RAWICZ — „Z dokumen­
tów walki”, SŁUPCA — „Ewaku­
ować miasto”, ŚREM — „Tania i 
jej matki”, ŚRODA — „Proszę za 
mną”, SZAMOTUŁY — „Okres 
próbny”, TRZCIANKA — „Na 
wschód od Edenu”, TUREK — 
„Ukryte skarby”, WĄGROWIEC 
— „Maturzystki”, WOLSZTYN — 
„Flip i Flap na bezludnej wys­
pie”, WRZEŚNIA — „Chleb i ró­
że”.

TĄ7prawdzie wiosna, po kilku dniach cudownej pogody, 
’“ wtłoczyła nas ponownie w pelisy i cieple palta, trzeba 

jednak już myśleć na dobre o wakacjach. Trwają wiec przy­
gotowania do obozowej akcji letniej 19G2 roku. Zajrzeliśmy 
do dwóch organizacji młodzieżowych, które prowadzą ma­
sową akcję obozową — ZHP i ZMS.

nikami. Przypuszczam, że ilość 
ta powiększy się.

— Jak wygląda finanso­
wanie?
— Zgodnie z zaleceniami

40 wyjazdów dziennie do chorych, usługi transporty 
udzielanie pomocy w nagłych wypadkach, czasami % 

stępowanie lekarzy rejonowych, przyjmowanie pacje^ 
w ambulatorium chirurgicznym — oto zakres dzia.łaluOj( 
Powiatowego Pogotowia Ratunkowego w Poznaniu.

Poznań w 17 rocznicę 
Dnia Zwycięstwa

Przed 17 laty, w piękny 
dzień majowy, ludzkość po 
raz pierwszy od wielu lat ode­
tchnęła z ulgą. Skończył się 
koszmar wielu lat wojny. Ho 
norowymi salwami tysiącem 
rakiet i wielkimi manifesta­
cjami wszystkich narodów 
uczczono dzień 9 maja 1945 
roku.

Poznań z powagą uczcił pa­
miętną rocznicę. W godzinach 
popołudniowych delegacje za­
kładów pracy złożyły wieńce 
i wiązanki kwiatów na Cmen­
tarzu Bohaterów na Cytadeli 
oraz w miejscach uświęco­
nych krwią najlepszych synów 
ojczyzny.

O godzinie 17,30 w kinie 
Wojskowym odbył się pokaz 
filmów dokumentarnych z te­
go okresu połączony ze spot­
kaniem z wojskową Czołówką 
Filmową, (jk)

W Komendzie Chorągwi 
Wielkopolskiej wszystko już 
ustalone. Mogą się wprawdzie 
zdarzyć pewne odchylenia, ale 
będą one minimalne. Wiado­
mo, że w 97 obozach, w tym 
88 stałych i 9 wędrownych 
weźmie udział ponad 12 tysię­
cy harcerzy. By wszystkie o- 
bozy spełniły swoje zadania, 
na kilku kursach przygotowa­
no kadrę kierowniczą.

KC ZMS młodzi muszą posta­
rać się o s/4 funduszu, resztę 
pokryje nasza organizacja. 
Mamy nadzieję, że w tym ro­
ku akcja obozowa uda się nam 
na „sto dwa”. Kadra obozowa 
przeszła już szkolenie. Obec­
nie trwa kurs instruktorów 
wf. Część jego uczestników 
weźmie udział w wędrownym 
obozie kolarskim, który roz-
pocznie się Sierakowie,

(^ożdnnif, ufyótąp

Główne nasilenie 
przypadnie na woj.

obozów 
poznań-

Radio
WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­

ci; 8.50 — O wyznaniach i kierun 
kach w chrześcijaństwie; 9 — Dla 
klas III i IV; 9.20 — Koncert Or­
kiestry PR; 10 — Z cyklu: „Prze 
dmioty mówią o ludziach”; 10.10 
— Koncert symfoniczny; ll — O 
powrocie do kraju rodzinnego; 
11.20 — Gra Zespół Melodystów 
Rozgłośni Wrocławskiej PR; 11.50 
— Z cyklu: „Rodzice a dziecko; 
12.15 — Rolniczy kwadrans; 12.45 
— Na swojską nutę; 13 — Dla 
klas V, VI, VII; 13.20 — Tydzień 
muz. czechosłowackiej: 14 —
„Zimna krew” opow. Stamatowa; 
14.30 — Transmisja z Łodzi; 15 — 
Wiadomości; 15.10 — „Od Ikara 
do Łunnika”; 15.30 — Co się wam 
najbardziej w tej audycji podo­
ba”; 16.05 — Audycja aktualna 
Red. Społ.; 16.15 — Koncert roz­
rywkowy; 17.05 — Z życia ZSRR; 
17.35 — Utw*ory skrzypcowej 18 — 
W kraju; 18.20 — Publicystyka e- 
konomiczna; 18.40 — Magazyn 
PWN; 18.50 — Kurs nauki jęz. an 
gielskiego; 19.05 — „Bransoletka 
z granatów” słuch, wg. opow. K. 
Kuprina; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Polskie tańce ludowe; 20.40 — Ze 
wsi i o wsi; 20.55 — Giuseppe 
Verdi — „Traviata” opera w III 
aktach.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 17, 
U, 23.02.

POZNAŃ: 8.50 — Muzyka; 9 — 
Koncert solistów; 9.30 — „Ludzie 
wśród których żyjemy”; 10 — W 
różnych rytmach; 10.30 — „Aktor 
i wspomnienia”; 11 — Koncert 
symf.; 12.15 — Muzyka ludowa; 
12.45 — Nasze sprawy codzienne; 
13.05 — Transmisja ze startu ho­
norowego w Brnie do VIII etapu 
XV Kolarskiego Wyścigu Poko- i 
ju Brno — Gottwaldovo; 13.15 —I 
„W rytm'® pclki” gra Orkiestra | 
Lou Logista; 13.25 — „Faraon” — I 
ode. pow. B. Prusa; 13.45 — Dla 
dzieci; 14 — Transmisja z trasy 
VIII etapu Wyścigu Pokoju; 14.50 
— Publicystyka międzynarodowa; 
15 — Transmisja z trasy VIII eta 
pu Wyścigu Pokoju; 15.05 —
Józef Haydn: — Symfonia D- 
dur nr 96; 15.30 — Transmisja 
z trasy VIII Wyścigu Pckoju; — 
15.35 — Dla dzieci; 16 — Transmi­
sja z trasy VIII etapu Wyścigu 
Pokoju; 16.30 — Transmisja z Gott 
waldova z zakończenia VIII eta­
pu Wyścigu Pokoju; 17.40 — Fel. 
Bog. Koguta;18 — Kwadrans me­
lodii; 18.35 — Uniwersytet radio­
wy; 18.45 — Muz. tydzień Pozna­
nia; 18.59 — „Pomoc z zewnątrz 
czy własne kadry” — aud. dla 
wsi; 19.30 — Wieczorny koncert 
życzeń; 20.25 — „Poznań zagrał...” 
aud. z okazji 35-lecia Rczgłośni 
Poznańskiej; 20.45 — Piosenki; — 
21.27 — Sport; 21.40 — Kalejdo­
skop kulturalny; 22.10 — „Ency­
klopedia jazzu’’; 22.40 — Między­
narodowy Uniwersytet Radiowy; 
22.50 — S. Prokofiew: I sonata 
f-moll op. 80 na skrzypce i forte­
pian; 23.20 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16.05, 18.30, 21, 23.

Telewizja
POZNAŃ: 10 y Program dla 

szkół: „Język polski” dla kl. V— 
VII — (W-wa); z 10.30 — Przerwa; 
16,30 — Wyścig Pokoju — spra­
wozdanie z zakończenia VIII eta 
pu — (Gottwaldovo); 17.35 —
Film krótkohietrażowy — (W-wa) 
17.45 „Na półkach księgarskich”

Dzisiaj wystąpi gościnnie na sce-
nie Opery Poznańskiej wybitna 
meksykańska śpiewaczka Irma 
Gonzalez (na zdjęciu), która od­
tworzy tytułową partię w operze 
Pucciniego „Madame Butterfly". 
Karierę artystyczną rozpoczęła 
wspaniałym debiutem w operze 
Albana Berga „Lulu". W swoim 
repertuarze artystka posiada m. 
in. takie opery jak; „Cyganeria", 
„Faust", „Turandot", „Andrea 
Chenier", „Bal Maskowy" oraz 
wiele innych. Gonzalez cieszy się 
opinią najlepszej śpiewaczki mek 
sykańskiej i występuje stale w 
takich operach jak: Teatr Colon 
w Buenos Aires, Opera w Howym 

Jorku i San Francisko.
Fot. — Archiwum

skie (35) oraz ziemie zachod­
nie (43). W roku bieżącym 
zwrócono szczególną uwagę 
na lokalizowanie obozów w 
pobliżu siebie. Tak np. hufiec 
jeżycki rozłoży swoje obozy 
dla 865 uczestników w powie­
cie żnińskim, hufiec grun­
waldzki dla 600 uczestników 
w Głębokim, pow. Między­
rzecz. Takie umiejscowienie 
ułatwia zaopatrzenie, wzaje­
mną pomoc, a także kontrolę.

— Czy istnieje specjalny 
program zajęć tegorocznej 
akcji obozowej? — zapyta­
liśmy komendanta Chorą­
gwi, Jana Szajka.
— Obozy nasze włączać się 

będą do programów prac spo­
łecznych Chorągwi, na terenie 
których będą przebywać. Pra­
gniemy nauczyć łączenia let­
nich form wypoczynku mło­
dzieży z równoczesnym kszfal 
ceniem kadry i pełniejszym 
przygotowaniem jej do pracy 
w przyszłym roku.

przebiegnie przez Ziemię Ba- 
bimojską, Sulechowską i za­
kończy się w Skwierzynie.

Obu organizacjom życzymy 
by plany swe zrealizowały 
bez przeszkód, na które, jak 
uczy doświadczenie, natrafia 
się w czasie akcji obozowej. 
Przygotowanie wszystkiego 
nawet w najdrobniejszych 
szczegółach pozwoli na unik­
nięcie niepowodzeń, (jk)

Nic więc dziwnego, że cały 
zespól pracowniczy z radością 
powitał innowację — zaopa 
trzenie karetek pogotowia w 
krótkofalówki. Tak więc dy­
spozytor, urzędujący przy ul. 
Kościuszki, utrzymuje obecnie 
stały kontakt z poszczególny­
mi karetkami. Pozwala to na 
przyspieszenie usług w sto­
sunku do ludności. Zasięg 
krótkofalówek wynosi 25 km, 
a więc obejmuje on prawi0 
cały powiat. Dla lepszego od­
bioru zbudowano stację prze­
kaźnikową na gmachu przy 
ul. Dąbrowskiego 12.

Korzystając z zaproszenia 
kierownika Stacji, dr. Jerzego 
Muszyńskiego, poprosiliśmy 
przy okazji o dodatkowe wy­
jaśnienia.

— Jakie korzyści daje zain­
stalowanie krótkofalówek?

— Po pierwsze umożliwia 
szybkie dysponowanie tabo­
rem, daje stały kontakt z ka­
retkami oraz umożliwia kon­

sultację młodych lekarzy 
terenie z centralą.

— Jakie usługi świadczy p, 
wiatowa Stacja Pogotowi

— Poza normalnymi obowjs 
kami Stacji Pogotowia — 
jazdy do chorych, spełniaj 
rolę usługową w stosunku 2 
wszystkich powiatów, przew 
ząc chorych ze szpitali o 
znańskich do miejsca zami^ 
kania .Tę samą rolę spełniaj 
wobec całego kraju z tymi 
korzystamy z taboru lotnicze, 
go. Marny do dyspozycji 
samlotów sanitarnych. jes^ 
my przekonani, że wpron 
dzona niedawno innowac‘, 
znacznie usprawni naszą 
kladność. (jk)

Miastu i sobie44

TAo realizacji czynów społecznych, inicjowanych przez 
* mieszkańców lub szkoły, włączają się także niektóre 

zakłady pracy. Ostatnio np. Poznańska Spółdzielnia Spo­
żywców przekazała 25 tys. zi na pomoc dla peryferyjnych 
szkół na Grunwaldzie.

Za te pieniądze doczekają się
uporządkowania chodniki, a

— Czy 
specjalną
— Będzie 

„Harcerska

planujccie jakąś 
formę obozu?
nią niewątpliwie 
Fala”. Zdobyła

ona już sobie obywatelstwo w 
naszej organizacji i cieszy się 
dużą popularnością wśród mło 
dzieży. W tym roku „popłynie” 
ona z Czarnkowa do Piły. Na 
zakończenie uczestnicy przy­
będą do Poznania i przepra­
cują trzy dni przy budowie 
Parku Pomnika, Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

W wydziale sportu, tury- 
’ " styki i wczasów Komitetu 

Wojewódzkiego ZMS kierow­
nik Zygmunt Piekielny przy­
gotowuje ostatnie instrukcje.

— W tym roku, jak w po-

także otoczenia szkół na Ła­
wicy i Fabianowie. Dotych­
czas tamtejsi rodzice, a także 
kierownictwo szkół przepra­
cowało wiele godzin w czynie 
społecznym przy układaniu 
płyt chodnikowych. Materiał 
dostarczyło Prezydium DRN 
Grunwald, ale prace wykonali 
sami mieszkańcy. Natomiast 
za pieniądze z PSS położy się 
płyty na dalszych odcinkach 
ulic, zlokalizowanych w po­
bliżu szkół. Pomoc finansowa 
przyda się również na urzą­
dzenie boisk szkolnych.

W minionych kilku tygod­
niach mieszkańcy tych dwóch 
osiedli zabrali się energicznie 
do pracy i dzięki temu wiele 
zmieniło się na terenach szkol 
nych. Dalsze projekty prze-

widują m. in. urządzenie 
skweru i placu zabaw na Ła­
wicy. Natomiast w Fabiano­
wie mieszkańcy pragną przy­
stąpić, w czynie społecznym, 
do budowy sali gimnastycz­
nej.

Dlatego też dobrze się stało, 
że właśnie pieniądze z PSS 
otrzymają do swej dyspozycji 
ci mieszkańcy, którzy przeja­
wiają tak wiele inicjatywy.

(an)

Narada
Brygad Pracy 

Socjalistycznej
W Poznaniu odbędzie się w

przednich poinformowano

Dla kandydatów 
na bibliotekarzy

Ministerstwo Kultury i Sztuki, 
Departament Pracy Kulturalno-O 
światowej i Bibliotek zawiadamia, 
że roczne studium bibliotekarskie 
w Jarocinie poznańskim przyjmu 
je kandydatów na rok szkolny 
1962/63. Absolwenci studium otrzy 
mu ją świadectwo, które daje u- 
prawnienia w zakresie średniego 
wykształcenia bibliotekarskiego.

Program studium obejmuje, po 
za przedmiotami ściśle zawodo­
wymi, literaturę, wybrane zagad 
nienia z filozofii, psychologii i 
pedagogii, naukę języka obcego, 
wychowanie estetyczne.

Na studium przyjmowani będą 
kandydaci w wieku od 17 do 30 
reku życia, posiadający świadec­
two dojrzałości uprawniające do 
studiów wyższych, którzy zdadzą 
pomyślnie egzamin wstępny z li­
teratury. /

nas — poprowadzimy akcję w 
dwóch kierunkach. Obozy or­
ganizowane przez Komitet 
Wojewódzki ZMS będą miały 
charakter wypoczynkowo-szko 
leniowy. Chcemy na nich zgru 
pować aktyw i dać mu wiado­
mości potrzebne w codziennej 
pracy organizacyjnej. Akcją 
tą obejmicmy 1200 młodych, 
w tym 850 robotników, 300 
młodzieży szkolnej i 50 stu­
dentów. Obozy poprowadzimy
w dwóch ośrodkach w
Rudnie pow. Wolsztyn (który 
został rozbudowany) oraz w 
Powidzu. Rezygnujemy z na­
miotów. Wszystkich uczestni­
ków ulokujemy w domkach 
campingowych. Oprócz na­
szych obozów, komitety po- 
wiatowe, dzielnicowe i więk­
sze grupy działania zgłosiły 
do nas 20 obozów z 1500 uczest

19 bm. odbiór 
samochodów z PKO

wiadomo. 26 kwietnia br.

_ (w-wa); 18 — Klub Myszki Mi 
ki — (lok.); 18.45 — Polska Kro­
nika Filińowa — (lok.); 18.55 — 
„Sonaty Beethovena” — (K-ce): 
19 30 — Dziennik telewizyjny — 
(W)wa); 20.05 — „Fakty i poglą­
dy/, _ (W-wa); 20.35 — Teatr „Ko 
bra” _ widów. „Drobne spięcia
rodzinne” (W-wa); 21.35
„Eksperymenty wychowawcze” — 
(W-wa); 22.05 — Ostatnie wiado­
mości — (W-wa).

WARSZAWA: 16.25 — Program 
dnia.

KATOWICE: 18 — Klub Myszki 
Miki; 18.45 — PKF.

odbyło się po raz pierwszy w Po 
znaniu losowanie książeczek o- 
szczędnościowych PKO premiowa 
nych samochodami. Wśród posia­
daczy tego rodzaju książeczek z 
Poznania i województwa rozloso­
wano 24 samochddy.'

Wkrótce — 19 bpi o godz. 13 od­
będzie się na Placu Wolności w 
Poznaniu przekazanie wylosowa­
nych samochodów właścicielom. 
Tylko osoby, którym przypadły 
w udziale samochody marki „Su 
per-Octavia” i ..Wartburg” pocze 
kają jeszcze kilka dni na odbiór 
— do czasu zrealizowania przez
„Motozbyt” zamówienia PKO. (an,

Cenne dary 
dla dzieci samotnych

Czesio piszemy na naszych 
łamach wiele dobrego o lu­
dziach z dzielnicy Jeżyce. Pa­
nuje tam specjalny klimat, 
przyczyniający się do urodza­
ju na ludzi myślących katego­
riami społecznymi. W dniu 8 
bm. odbyła się na Jeżycach 
jeszcze jedna uroczystość z ka 
tegorii tych najmilszych — siu 
żacych dzieciom i ich rozwo­
jowi. Koło Ligi Kobiet przy Po 
znańskich Zakładach Przemy­
słu Odzieżowego im. Komuny 
Paryskiej wręczyło dzieciom z 
Pogotowia Opiekuńczego moc 
odzieży (spodnie, spódnice, blu - 
zki) uszytej z resztek, w ra­
mach pracy społecznej. Dar 
był wynikiem pierwszomajo­
wego zobowiązania pracownic 
PZPO. Jednocześnie przedsta 
wiciele organizacji społecz­
nych „Goplany” ofiarowali 
dzieciom słodycze, przekazane 
przez dyrekcję fabryki.

Praca wychowawców Pogo­
towia spotkała się z żywym 
zainteresowanie zebranych na 
uroczystości przedstawicieli 
KD Partii, Prezydium Dzielni­
cowej Rady Narodowej i or­
ganizacji społecznych Jeżyc, 
którzy przyrzekli kierowniko­
wi Pogotowia, Stefanowi Kraś 
nickiemu stałe zainteresowa­
nie i pomoc. Zasługują na nią 1 
dzieci z Pogotowia, często opu 
szczonę przez swych rodziców. ( 
zaniedbane fizycznie i moral­
nie, „a przecież — jak powie 
działa przewodrficząca Prezy­
dium DRN Jeżyc Teresa An­
drzejewska — tak samo nam 
bliskie i drógtę jak nasze wła­
sne dzieci! oczekujące nas po 
pracy w domu. Nasze wspólne 
wysiłki muszą doprowadzić do 
tego, aby nie było u nas dzie­
ci smutnych, osamotnionych”.

(az)

piątek, 11 bm. I krajowa na­
rada Brjgad Fracy Socjali­
stycznej. Organizuje ją Za­
rząd Główny Związku Zawo­
dowego Transportowców i Dro 
gowećw. Narada odbędzie się 
w Domu Drukarza przy ul. 
Inżynierskiej 10.

Program spotkania człon - 
ków Brygid przewiduje przy 
gotowany przez Zarząd Okrę­
gowy ZZTD w Poznaniu re­
ferat o kształtowaniu się pra 
cy Brygad Pracy Socjali­
stycznej w zakładach objętych 
działalnością Zarządu Okręgu 
Poznańskiego oraz przekaza­
nie wytycznych Prezydium 
CRZZ i KC ZMS z 22 marca 
br dotyczących rozwoju współ 
sawodnictwa pracy. Po tych 
punktach wprowadzających 
rozp<x:znie się dyskusja. Po­
czątek narady o godz. 10. (c)

H4t

/^ngiś, gdy jeszcze stała przy pl. 
Wiosny Ludów wypalona ru

w której mieściła się 
a „Ludowa” znajdował

ka-

na tym budynku elektryczny ze­
gar. Ruiny domu zlikwidowano, 
a wraz z nimi usunięto i ten po­
żyteczny dla wielu przechodniów 
czasomierz. — Szkoda — narzeka 
ją teraz poznaniacy, — że do tej 
pory nikt nie pomyślał o założe­
niu nowego zegara! Bez niego tak 
jakoś nijak.

Pretensja chyba słuszna. Nowy 
zegar można by przecież umiejsco 
wić albo na budynku szpitala przy 
ul- Walki Młodych, albo na ja­
kimś słupku wprost na przystań 
ku tramwajowym. Wierzymy, że 
z tej recepty skorzysta MPK. (c)

jeden sklep czynny w godzi 
nach między 12 a 14 proszą 

mieszkańcy u/Iic: Szamarzewskiego, 
Gaiła i Długosza. Ten słuszny apel 
kierujemy do dyrekcji Miejskiego 
Handlu Detalicznego Artykułami

my, która z dyrekcji pierwsza wyj 
dzie na spotkanie klientów? (jk)

Prawis 26 min. zi 
na SFBS 

z Wielkopolski 
Mieszkańcy Wielkopolski 

cd kilku lat systematyczait 
wpłacają na budowę szkół 
Tysiąclecia. Od początkuj 
go roku ofiarowali oni pu. 
nad 25.890 tys. zł., co sta- 
nowi 40 proc, rocznego pli 
nu świadczeń.

Z miast wydzielonych ku 
bardziej ofiarnie świadcą 
mieszkańcy Leszna, któnj 
od stycznia do końca kwie­
tnia. br. przekazali 477 tji 
zł. Drugie miejsce zajęli 
ludność Kalisza, a trzedt 
— Piły.

W powiatach najlepfy 
wywiązali się dotychczas!! 
świadczeń mieszkańcy pon, 
Szamotuły. Wykonali onh 
ciągu czterech minionycl 
miesięcy 95 proc, roczneji 
planu. Również ludność p 
wiatu ostrzeszowskiego m 
alizowała już roczny pta 
w 91,9 proc.

Najsłabiej przebiega na­
tomiast zbiórka na SFBS« 
powiatach Kalisz, Gniezn 
Wągrowiec i Pleszew, (ani

INFORMUJEMY
Kierownictwo Szkoły Podstaw 

wej przy ul. Drzymały 4/6 zap 
sza dzisiaj o godz. 18 na kolej- 
odczyt w ramach Uniwersytetu i 
Rodziców.

Państwowa Podstawowa Sik6 
Muzyczna w Poznaniu przy)®1 
do końca maja zgłoszenia 
w wieku lat 7. Zgłoszenia m® 
składać codziennie w godzin1 
przedpołudniowych do sekrety 
tu szkoły, ul. Zwierzyniecka*

Tow. Miłośników m.
urządza 13 bm.

Pozoll
wycieczkę na &

Wrocławia. Koszt uczestnictwa' 
jednej osoby 100 zł. Wyjazd U
o godz. 6 rano ze Starego BI®
Udział w wycieczce należy &
szać w siedzibie Towarzystw, 
Rynek 10.

Okręgowy Zarząd Lasó* J 
stwowych w Poznaniu zawi^’ 
zainteresowanych, że do 1 PR 
nika przedłużono konkurs ua • 
jekty racjonalizatorskie.

Instytut Języków Obcych 
zaprasza dzisiaj o godz. 
tlicy Instytutu przy ul. Ł11 
wieża 9/13 na odczy t prof. 
giera pt. „La reconstruction 
constructionen France”. . 
zostanie wygłoszony po frant

Zebranie sprawozdawczo* -
cze Emerytów

Poznaniu odbędz'e
11 bm. w piątek, o godz. H * 
tiicy przy ui. Roboczej

Wyłączenia prądu nastąP1* 
siaj od godz. 8-14 dla 
a od godz. 7-15 dla ulic: Dz'j 
skiego (od MarchlewskieS0 
giej i od ChwiałkowskieS0 
żanej), Marchlewskiego 
do 62 — parzyste i od Arnu1' 
wonej do Niezłomnych), t 
nych. Armii Czerwonej 
do 87). Garncarskiej. 
(od Niezłomnych do DzieW 
go. od Armii Czerwonej 0°^ 
doby). Chudoby (od nr . 
— nieparzyste). Towarowe). 
45 do Armii Czerwonej), ‘ 
nowej, Gw. Ludowej 
wej do Zupańskiego). Nie j 
skiego (od Różanej do prz 
wej). Topolowej (od GW. 
wej do Niedziałkowskiego^; 
nej (od nr 13 do 23). Czesia*^ 
pańskiego, Poplińskich 1 
kowskiego (od 23 do 31 " 
czyste).


